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Kedaktor naczelny przyjmuje codziennie 
od godziny 1i—12. 
listy należy frankować. — Reklamacje otwarte 
wolne od opiaty. 


już przed kilku miesiącami poczę- 


ły się pojawiać na angielskim rynku 
finansowym niepomyślne oznaki. Je- 
szcze rok temu dysponował rynek 
ten kapitałem zagranicznym w wyso- 
kości 456 miljonów funtów. Pół roku 
póź: niej cyfra ta spadła do 434 miljo- 
mów a gdzieś w marcu tego roku po- 
częła się obracać jedynie wokól 400 
miljonów. Od tego czasu spadek zna- 
czyć się począł jeszcze wyraźniej, Ka- 
pitały zagraniczne poczęły odpływać 
z rynku. “angielskiego. W tymsamym 
mniej więcej czasie bilans Banque de 
France wykazywał wzrost zapasów 
kruszczowych o 420 miljonów fran- 
ków a mimoto fala złota płynęła co- 
raz bystrzejszą strugą z Anglji ku 
Francji, Nastąpiło to zwłaszcza w cza- 


sie krachu niemieckiego. Francuzi 
wycofując swe złoto z Anglji tuma- 
czyli to w sposób zupelnie prosty. 


Francja ulokowała dużo kapitalu w 
Ameryce i Angl. Te pieniądze czę- 
ściowo zostały przez Londyn i No- 
wy Jork umieszczone w Nie SA 
Gdy w Niemczech nastąpił krach fi- 
nansowy, miała Francja wszelkie pod- 
stawy do obawy o swe wkłady w An- 
glji wobec zaangażowania się kapitału 
angielskiego w N:emczech. Dlatego 
zażądała ona ich zwrotu z Londynu 
wlaśnie ten odpływ złota na 
stronę Kanału. 


Anglji róść poczęło zaniepoko- 
jenie. Minimum rezerwy Banku an- 
gielskiego, przeznaczonej na utrzyma- 
nie funta, ustalone od dawna na 140 
miljonów funtów stawało się coraz 
bliższe a troska o utrzymanie funta 
coraz powszechniejsza. Trzeba go by- 
lo podtrzymać nowem złotem. Wtedy 
to zrozumiano, że jedynym dziś kra- 
jem na świecie, gdzie zloto to spoczy- 
wa w opancerzonych skarbcach, jest 
Francja. Bank angielski zwrócił się do 


Banku francuskiego o kredyty. Szlo 
o 20 miljonów funtów szterlingów. 
Wicedyrektor Banku angielskiego 


Kindersley wyjechał w tej sprawie do 
Paryża, Wszystko zdawało się być na 
najlepszej drodze, Francuzi mają zło- 
to, Anglicy go potrzebują a ipoży- 
czyć im je można chyba dziś bez naj- 
mniejszej obawy. 


Lecz oto weszły w drogę kwestje 
zupełnie innej natury. Kwestje — po- 
wiedzmy — natury zbliżonej do poli- 
tycznej. Francja miała poważne dane 
do przyjęcia, zwłaszcza opierając się 
na dotychczasowem doświadczeniu, że 
użyczone przez mą Anglji pieniądze, 
w znacznej części wypożyczone zo- 
staną przez Anglję Niemcom, W koń- 
cu mogłoby to Być bankierom fran- 
cuskim obojętnem, co Anglja z temi 
pieniądzmi uczyni, ale w takim cazie 
przecież wszystkie warunki, które 
Francją niedawno stawiała Niemcom 
wzamian za udzielić się im mającą 
pożyczkę, stałyby się za jednym za- 
machem zupełnie zbyteczne i Huzo- 
Niemcy byliby bez żadnych 


ryczne. 

wobec Francji zobowiązań otrzymali 
właśnie jej pieniądze, choćby drogą 
okrężną przez Anglję. Stanęła tedy 


Francja na stanowisku, że ma prawo 
domagać się gwarancyj, na co poży- 
czone przez nią pieniądze będą użyte. 
I na tym prawdopodobnie punkcie 
utknęły rokowania pożyczkowe. 
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Na to Anglja przystać nie chciała. | 


Uznała ona ponadto oficjalne uzyska- 
nie kredytu we Francji za poniżające 
dla siebie. Bank angielski życzył sobie 
raczej, aby sprawa załatwiona została 
dyskretne bez oficjalnego układu po- 
życzkowego. Francja natomiast ze 
swego punktu widzenia ustąpić nie 
mogła tem bardziej, że ton, który za- 
chowali w Berlinie ministrowie  2n- 
gielscy, nie nastrajał jej zbyt życzliwie 
dla Anglii. 

Pan Kindersley opuścił Paryż nie 
załatwiwszy sprawy merytorycznie. 
W prasie pojawiły się wiadomości o 
bezwzględnem zerwaniu wszeikich i 
ten temat rokowań. Tak rewal 
źle jeszcze nie jest. Raczej można 
przy puścić, Że nastąpiło zawieszenie 
rokowań i pan Kindersley, wróciwszy 
do Londynu, zamierza tu zasię gnąć 
porady premjera, który właśnie wró- 


Z ostalniej chwili. 


Anglia 
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do Londynu. 

Tymezasem sytuacja w Anglji sta- 
je się pod względem finansowym co- 
raz bardziej naprężona. Deputowany 
Neville Chamberlain wygłosił w Izbie 
Gmin obszerną krytykę budżetu pań- 
stwowego, przedstawiając w czarnych 
barwach sytuację gospodarczo - fi- 
nansową Wielkiej Brytanji i wypo- 
wiadając pogląd, że wprawdzie jeszcze 
Fauna © jest jedną z najsil- 
niejszych na świecie, ale na dalszą 
metę w tych warunkach nie da się ona 
utrzymać. Zarazem wobec przerwy 
w rokowaniach z Bankiem francu- 
skim, Bank angielski zmuszony był 
podnieść stopę dyskontową na 4 i 
pół procent tem bardziej, że rezerwa 
złota wynosiła onegdaj już tylko 134 

miljonów funtów, czyli spadła poni- 
| żej przepisanej normy. Podniesienie 
zaś stopy  dyskontowej, jakkolwiek 
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powstrzymać może na pewien Czas 
odplyw złota z Anglji a nawet spowo- 
dować jego fsb: to jednak równo- 
cześnie wywrze ujemny wplyw na 
handel i przemysł angielski, które 
| kalkulowały ma podstawie taniego 
kredytu a obecnie muszą za niego 
płacić znacznie więcej, Odbije się to 
też na życiu codziennem, opartem w 
Anglji, podobnie zresztą jak i gdzie 
indziej, całkowicie na said l kre- 
dytowych. 

Warunki, postawione przez Bank 
francuski, były wybitnie umiarkowa- 
ne a nawet przyjazne. Potrzeba City 
jest osy Francji idzie jedynie 
o ochronienie się przed utratą waż- 
nych atutów wobec Niemiec i po- 
krzyżowaniem jej własnej polityki 
finansowej. Anglja to chyba zrozumie 


| i dlatego rokowania pożyczkowe mię- 


dzy Anglją a Francją ponad wszelką 
wątpliwość podjęte zostaną w czasie 

najbliższym na nowo i to z dodatnim 
wynikiem. 


otrzyma 56 milj. funtów szterl. pożyczki. 


Umowa z Bankiem francuskim będzie dziś podpisana. 


Paryż, xı sierpnia. (PAT). Chwilo- 
wo zawieszone pertraktacje  finanso- 
we między bankiem angielskim i 
bankiem francuskim zostały wzno- 
wione wczoraj wieczorem. W tym ce- 


lu przybył ponownie do Paryża Kin- | 


| dersley, wicedyrektor banku angiel- 

skiego i odbył z dyrektorem banku 
francuskiego diuższą konferencję na 
której przedstawiciele tych dwu insty- 
I tucyj iinansowych doszli do porozu- | 


Plenarne posiedzenie Klubu BBWR. 


(Telefonem od naszego koresponaenta.) 


Warszawa, 1 sierpnia. Dziś o godz. 
11 przedpołudniem w gmachu Sejmu 
rozpoczęło się plenarne posiedzenie 
Klubu BBWR., na które przybyli m. 
in. marszałek Sejmu Świtalski i Wice- 
minister gen. Składkowski. 


Posiedzenie zagaił prezes 
poczem zabrał głos Wiceminister Spraw 
Wewn. Korsak, który w dłuższem 
przemówieniu omówił zagadnienia sa- 

| morządowe. Posiedzenie Klubu trwa. 


Dalsze szczegóły bandyckiego napadu 


na ambulans pocztowy pod Przemyślem. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, 1 sierpnia. Jak się w 
ostatniej chwili dowiadujemy, na miea 
sce napadu na ambulans pocztowy w 
Birczy pod Przemyślem (ob. depesze 
na str, 3) wyjechała specjalna komisja 
z pp. inspektorem P. P. Abczyńskim 
i nadkomisarzem Schwarzem na cze- 
le. Dochodzenia trwają bez Aa 

Bać popołudniu przybędzie 


| miejsce zbrodni komisja sądowa le- 
karska, która przeprowadzi sekcję 
zatok st. poster. Gibczyńskiego. Za- 
bity posterunkowy który  osierocił 
żonę i 3 dzieci, był wzorowym į su- 
miennym funkcjonarjuszem. 

Wyniki dotychczasowego śledztwa 


dj władz policyjnych trzymane są w naj- 


O tajemnicy, 


Losowanie prem. pozyczki budowlanej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 1 sierpnia. W dzisiej” 
szem losowaniu premjowej 3%-owej 
pożyczki budowlanej główna wygrana 


w wysokości 250.000 zł. padła na 
Nr. 605.328. Druga wygrana $o0.000 zł. 
padła na Nr. 329.687. 


Zakaz wywozu marek zagranicę. 


Berlin, 1 sierpuia. (PAT.) Bank 
Rzeszy donosi, że rząd niemiecki za- 
mierza ogłosić zakaz wywozu marek 
niemieckich zagranicę.  Projektowany 


| jest pozatem zakaz dokonywania trans- 
akcyj walorami zagranicznemi oraz 

| nowe zarządzenia, dotyczące operacy: 
dewizowych. 


mienia co do zasad, na jakich bank | 


Sławek, | 


| 
| 


francuski przyjdzie z pomocą banko- 
wi angielskiemu, Porozumienie to we- 
dle oficjalnego komunikatu ma stać 
się estatecznem dopiero po naradzie z 
przedstawicielami głównych banków 
paryskich zwołanej ma dziś rano do 
banku francuskiego. Nie ulega jednak 
żadnej wątpliwości, że zebrani zaak- 
ceptują opracowane warunki i że 
ostateczna umowa zostanie dziś pod- 
pisana. Kredyt, który otwarty zosta- 
nie dla Anglji sięga olbrzymiej sumy 
$o miljonów funtów szterlingów, na 
którą złoży się po połowie bank fran- 
cuski į amerykański Federal Reserve 
Bank. 


Nieprawdziwa wiademość. 

Lwów, : sierpnia. (PAT.) W zwią- 
zku z pojawieniem się w jednym z 
dzienników miejscowych niezgodnej 
z prawdą notatki, sdonoszącej o uka- 
zaniu się onegdaj nad Sanokiem ta- 
jemniczego samolotu, rozrzucającego 
ulotki komunistyczne, Urząd Woje- 
wódzki lwowski komunikuje, że do- 
chodzenia wykazały, iż  rozrzucenie 
ulotek w Sanoku nie pozostawało w 
żadnym związku z przelotem aeropla- 
nu. Pogłoski, jakie się rozeszły, są — 
jak stwierdzono — wynikiem fantazji 
jednej z  małokrytycznych mieszka- 
nek miasta Sanoka, która przelot sa- 
molotu skojarzyła w swej 'wyobraźni 
z równoczesnym faktem zauważenia 
leżących na ziemi ulotek. 


Wycieczka - wyższych ofi- 
cerów w Borysławiu. 


Borysław, 1 sierpnia. (PAT). W 
dniu wczorajszym przybyła do Bory- 
sławia wycieczka słuchaczów Wyższej 
Szkoly, Wojennej w liczbie 150 ofice- 
rów różnych stopni, która zwiedziła 
kopalnie nafty i inne zakłady prze- 
mysłowe. 


Radzą w 


CAZET KONDI 


Berlinie == decydują w 


dnia 2 Siexpnia 1931. 


aryżu. 


„Gott strafe England“ i okrzyki na cześć Angiji. — Nieudane próby oskarźenia Francji. — 
Śtanowcza polityka francuska. — Nacisk na Anglię. — O czem mówiono w Berlinie? — 


Obserwa 
pozbawiony 
powiedzieć z 
dawno zjazdu a 


nieco złośliwy i nic- 
1y ystu humoru, mógłby 
okaz zj ukończonego nie- 
angielsko - niemieckie- 
go w Berlinie: „Jakże prędko posu- 
wają się dzieje! Jak szybko zmieniają 
się usposobienia i nastroje! Kilkana- 
ście lat temu Berlin EA 
okrzykami „Gott strafe England!', 
ten sam Berlin, który teraz z taką ra- 
dością i przyjaźnią witą Mac Donal- 
da ; Hendersona". 
I wogóle sytuacja 
związku z rozmowami 
pozbawiona 


zał 
Z 


polityczna w 
berlińskiemi 
interesujących 
paradoksów. Mac Donald wygłosii w 
Berl.zie przemówienie utrzymane w 
zwyklym mu tonie kaznodziejskim, a 
pelne akcentów przyjaznych i słów 
zachęty pod adresem Niemiec. Kon- 
takt osobisty między członkami ga- 
binerów londyńskiego i berlińskiego 
bardzo się wzmocnił w ostatnich cza- 
sach i liczbowo przewyższa niewąt- 
pliwie ilość spotkań francusko - nie- 
mieckich. Francuzi z Niemcami roz- 
mawiali dwa razy w ostatnich cza- 
sach: w Paryżu, a bczpośrednio po- 


Mie 2st 


tem w Londynie, a więc na terenie 
angielskim. Spotkań natomiast an- 
giel: ko - niemieckich było w tym 


czasie trzy: Chequers, Londyn, Ber- 
lin. Obserwator powierzchowny mógł- 
by więc sądzić, że zanosi się na coś 
w rodzaju dyplomatycznego okrąże- 
nia Francji. Nic podobnego jednak 
nie nastąpiło dotąd w dziedzinie fak- 
tów, którą trzeba oddzielić od terenu 
dążeń i nastrojów. Rzeczy mają się 
wtęcz przeciwnie. 

Niewątpliwie leżało w intencjach 
Niemiec, aby usunąć Francję na pian 
drugi i postawić ją przed faktami do- 


konanemi. Niemcy chciały posłużyć 
się w tej sprawie życzliwością rządu 
angielskiej pa rtji „pracy. I dlatego o- 


stata etap wielkich rokowań "Ba 

narodowych rozpoczął się w Che- 
quers. A potem Anglicy, jakby idąc 
w nzgs! inte: ryj niemieckich, zapro- 
sili uczestników > pat yskiego aa 
nową konferencję w Londynie, która 
miałaby oi rodzaj wyższej, a 
może ostatecznej instancji w spornych 
sprawach. 


Fraucja jednak sparaliżowała te 
manewiy w sposób peien  uprzejmej, 
ale niemniej stanowczej energji, Fak- 
tyczne kierownictwo delegacji fran- 
cuskiej objął mlody premjer Piotr 
Lavai, w miejsce bardzo w ostatnich 
czasach miedysponowanego Brianda, 
którego udział w ostatnich naradach 


był bardzo powściągliwy. Francja nie 


odstąpila od swojej platformy: albo 
Niemcy dadzą gwarancje polityczne, 
a wtedy otrzymają długoterminowe 
kredyty, w przeciwnym natomiast 


wypadku pomoc dla Niemiec będzie 
miała jedynie charakter  prowizorycz- 
ny ! doraźny i to głównie przy u- 
dziale Anglji i Stanów Zjednoczo- 
nych. 

Z tą chwilą różnica zdań między 
Anglią i poniekąd Ameryką z jednej 
strony, zwolenniczkami bardziej in- 
tensywnej i szybszej pomocy dla Nie- 
miec, bez dalej idących gwarancyj po- 
liy cznych, a Francją — z drugiej, by- 
ła w dziedzinie faktów przesądzona na 
korzyść Paryża, 

Stany Zjednoczone, wierne swoim 
zasadom, nie chcą angażować się zbyt 
intensywnie w sprawy europejskie, a 
przytem i tak już dostatecznie są za- 
angażowane na rynku finansowym 
niemieckim. Anglja zaś sama znajdu- 
je się w kłopotach polityczych i fi- 
nansowych te Ostatnie są 
stwem wzrastającego ciągle bezrobo- 
cia i deficytu budżetowego = | wsku- 
tek tego skazana jest, jeśli mie na po- 
moc, te na życzliwość Francji, naj- 
większe; 


następ- ` 


dziś potęgi na polu finanso- ` 


Kiucz sytuacji w Paryżu. 


yem, 

Angielskie próby uwolnienia się 
częściowego od wpływów Paryża, za- 
się natychmiast wycofaniem 
francuskich z Anglji i od- 
plywem ziota z Banku Angielskiego do 
Pyza Zdarza się to nie poraz pierw- 
szy a kończy się stale większą ustępli- 
wością Londynu dla żądań francu- 
kich. 

W związku z tem serdeczny dla 
Niemiec ton przemówienia Mac Do- 
nalda w Berlinie ma charakter uspra- 


wiedliwiającego się rozloženia rąk, 
wskazujących na Paryż: „Chciałbym, 
ale nie mogę, bo mi nie pozwalają”. 

i dlatego międzynarodowa prasa, 

niewyłączając niemieckiej wyraża się 
powściągliwie o praktycznych rezul- 
tatach zjazdu w Berlinie. Stwierdza, 
że nie było tam mowy o dalszem roz- 
winięciu planu pomocy dla Niemiec, 
pomocy, której Anglja sama dać nie 
może i która przedewszystkiem Za- 
leżna jest od Francji. Raczej prze- 
ciwnie, zarówno Henderson, bardziej 
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realistycznie nastrojony od Mac Do- 
mace Ae | obecny wtym czasie w 
Berlinie amerykański sekretarz stanu 
spraw zagranicznych, Stimson, mieli 
zachęcać Niemców do koncesji na 
rzecz Francji w kwestjach zbliżającej 
się konferencji rozbrojeniowej i bu- 
dowy krążowników niemieckich. 

A równocześnie przemówienie re- 
prezentanta Włoch, Ścialoji, w Hadze 
zwraca się Ostro przeciw Anschiussowi 
iw ten sposób popiera pośrednio 
postulaty francuskie w sprawie gwa- 
rancyj, których Niemcy mają udzie- 
lić. 

Klucz sytuacji znajduje się obecnie 
w Paryżu — i wszystkie czynniki, na- 
wet nie najżyczliwiej dla Francji u- 
sposobione, muszą się z tem liczyć 
i w myśl tego postępować. Ww. 


źmi 


na lite! 


ski 


Porozumienie z Francją i Polską. 


Berlin. zx lipca. (PAT.) W osta= 
nich dniach prasa berlińska z zanie- 
pokojeniem pisze o rzekomych przy- 
gotowywanych większych zmianach 
w _ litewskiej polityce zagraniczze. 
Niedawno w miejscowości kąpielowei 


Polaga Ww której bawi! premier Tube- 7 
lis z innymi członkami rządu litew- 
skiego, zjechał: się przedstawiciele dy- 
płomacji litewskiej i czoiowi politycy 


4 JA 
litewscy. Rozmowy poltyczne toczyć 
się mialy głównie nad sprawą stosun- 


Oświadczenie Mac Donalda 
w [zbie Gmin w sprawie wizyty berlińskiej. 


Londyn, 3r lipca. (PAT.) 
czenie jednego z członków 
Gmin, aby Mac Dozalć ziożył oświad 
czenie w sprawie ostatniej wizyty mi- 


Na ży- 


Izb; 


Wynieśliśmy 
premjer 


konferencję londyńska. 

z tych rozmów —. mówi 
przekonan e, że zaproponowana przez 
konferencje akcia zapobiegnie doraż- 


| 

nistrów angiciskich w Berlinie, Mac | mie  irudnościom iumausowym Nic- 
Donald odpowiedzia!, że Izba powin- miec. Rozważaliśmy również w Ber- 
na pamietać o lem, że wizyta ta by: | lnie inne ważne śe interesujące 
la poprosi u „oddaniem wizyty, ktora | oba kraje, jak np. sprawę rozbrojenia, 
złoży mim: strowie niemieccy |: tonwencii genewskiej w sprawie 
Londyne w draon 4-9 isa DZIE pracy w kosela adh. Wkońcu 
Ea ARS) z okazj: aby poprowa- | orermier Mac Donald podkreślił nce- 
dzić w dalszym ciągu rozmowy roz- | zwykłą serdeczność, z jaką przyjmo- 
pozzęte w Chtyuers į rozważać sy- | wa! go w Berlinie zarówno rząd, jak 
tuacio finansowa 5 Niemczech w | prasa i publiczność, 

zwiazku z dzięiem, dokonane: przez 
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Akcja sanacyjna rządu Rzeszy. 
Dresdner Bank zachwiany. 


Berlin, 31 luca. 
akcji pomocy dla wielkich 
bankowych w Niemczech, 
rząd Rzeszy, według 
sy niem’ eckiej, przejąć ma siebie u- 
dziaj w wielkim banku niem. Dresd- 
ner-Bank, o którym to banku krąży” 
ły estatnio niepokojące pogłoski. W 
tym celu toczą sę rokowania z udzia- 
łem Banku Ry Akcja na rzecz 
Dresdnerbanku dojść ma do sku:ku 
zapomocą emisji akcy; uprzywilejo- 
wanych banku, któreby następnie na- 
był skarb państwa w drodze pośred- 
niej lub bezpośredniej, Ilość akcyj 
uprzywilejowanych, które rząd Rze- 
szy ma przejąć, dochodzić ma do 200 
wzgl. 300 miljonów mk. 

Berlin. 31 lipca. (PAT.) Dziś wy- 
dane zostało rozporządzenie rządu 
Rzeszy, rozszerzające gwarancje rzą- 
du wobec Darmstädter. und Natio- 
zalbanku, na zobowiązania wekslowe 
i gwarancyjne banku nawet w wypad- 
ku, gdy nie chodzi o własne jego ak- 
cepty. Równocześnie urzędowy ko- 


instytucyj 
zamierza 
informacii pra- 


(PAT.) W ramach 


| 
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donosi, że Danatbank z 
zniesienia ograniczeń platni- 
czych rozpocznie również nieograni- 
czene wypłaty. Przemysł niem. ma 
przejąć akcje banku na ogólna sumę 


munikat 
awia 


LOTY 


3y nuli mk. po kursie 125 proc, W 
ten sposób wplyną do banku nowe 
srodki płatnicze. 

Berlin, 3r lipca. (PAT). Bank 


Rzeszy podwyższył z dniem 1 sierpnia 
stopę dyskontową z ro na 15%, zaś 
lombardową z Iş ma 20%. 

Berlin, 1 sierpnia. (PAT.) Jak do- 
nosi: biuro Conti, dotychczasowe ogra- 
niczenia w obrotach płatniczych będą 
począwszy od poniedziałku częściowo 
zniesione, zaś począwszy od środy na- 
stępnego tygodnia zaprowadzony ma 
yć normalny tryb bez ograniczeń. 
Nie będzie się to odnosiło do Kas o- 
szczędności, których wypłaty w dal- 
szym ciągu podlegać będą pewnym o- 
graniczeniom, Obieg banknotów ban- 
ku Rzeszy podniósł się w międzycza- 


' sie do wysokości 4.4 miljarda mar 
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Rozprawa o kradzież dokumentów 
z franc. Ministerstwa spraw zagran. 


Paryż. 1 sierpnia, (PAT.) Od dwu 
dni toczy sę przed sądem karnym 
sprawą kradzieży dokumentów i de- 
Desz poufnych z Ministerstwa spraw 
zagranicznych. Sprawą odbywa się 
przy drzwiach zamkniętych, Wyrok 
wydany będzie prawdopodobnie dziś 
wieczoreim, Wedle wiadomości, które 


przeniknęły do prasy, wbrew zapew- 
menom oskarżonych, że przywłasz- 
czonych dokumentów używali tylko 
do Spetacyj giełdowych, sąd upatruje 
w ich działalności c czyny daleko wię- 
cej karygodne, mianowicie polegające 
na uprawianiu na szeroką skalę szpie- 
gostwa na rzecz obcego państwa, 


ku Litwy do Niemiec, 


statnie wy- 
padki w Niemczech oceniane są tu pe 


symistycznie, przyczynia sie zaś do 
tego sytuacja gospodarcza Litwy, wy- 


woiana kryzysem w Niemczech. Mia" 
nowic'e po raz pierwszy od szeregu 
lat bilans handlowy Litwy w czerwcu 
był bierny, Kola litewskie przypisuja 
to ograniczonemu eksportow; do Nie 
miec. Wypadki polityczne w Europie 
zachodniej wytworzyć miały silny 
prąd w k'ertunku nowej orjentacji pc- 
lityki zagranicznej Litwy. Nowy ten 
kurs zmierzać ma do porozumienia 
z Francją, a temsamem z Polska. Sy- 
tuacja jest tak dalece niewyjaśn ona. 
że nawet tak drobne sprawy, iak ure- 
gulowanie małego ruchu granicznego 

między Litwa a Niemcami nie mog.y 
być załatw one. Krąży wersja, że ro- 
set biewski w Berlinie Sidikauskas ma 
być przeniesiony na placówkę londyń 


ską, zaś jezo stanowisko objać ma dr. 


Szaulis, Z da tego prasa niemiecka 
Wwvsnuwa v że Litwa pragnie 
przenieść swa akivwną polityke za- 
gran czna do Paryża i Londynu ! tam 
szukać bliższych ara opa 
cznych, Dzienniki PE: ie liczą na 
to, że prezyden: Litwy 8 Smetona i pre 
mjer Tubelis nie zzodza sie na ten 
Zwrot. 
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Rewizja w biurach 
Amtergu, 


Buenos Aires, r sierpnia. (PAT.) 
Policja dokonała rewizji w biurach 
Amtorgu, siedzibie centralnej organi- 
zacji sowieckiej, aresztując cały perso- 
nal w liczbie 160 osób, wśród któ- 
rych znajduje się 15 kobiet. 


Stan zdrowia Brianda. 


Paryż. 1 sierpnia. (PAT) W ko- 
lach miarodajnych stanowczo zaprze- 
czają bogłoskom, wedle których stan 
zdrowia Brianda ma być rzekomo nie 
pokojący, Faktem iest, że Briand od- 
czuwa pewne znużenie spowodowane 
ostatniemi konferencjami w Paryżu i 
Londynie, Z tego powodu minister 
Briand udał sie do Cocherel, gdzie za- 


bawi kilka dni. 


Walka z bandytami 
w Nowym Jorku. 
N. Jork. r sierpnia. (PAT) Na- 


czelny komendani nowojorskiej poli” 

cji oświadczył, że wypowiedziana zo- 
stałą bezlitosna wojna bandytom nie- 
pckojącym niektóre dzielnice miasta. 
Od godziny 6 wieczorem do godziny 
6 rano beda krążyły po ulicach patro” 
Je na samochodach, Policja uzbrojona 


w karabiny dalekonośne otrzymała 
rozkaz odpowiadania strzałami na 
strzały, 
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LWOWSKA z dnia 2 sierpnia 1931. 


Napad na amkulans pocztowy. 


Posterunkowy zabity, woźnica ranny. 


Przemyśl. 31 lipca. (PAT.) Dziś o | 


godz, 18 na zdążający szosą z Prze- 
myśla do Birczy ambulans pocztowy, 
który wiózł m. in, 18.000 zł, w po- 
bliżu Birczy napadli nieznani spraw- 
cy. Wywiązała się walka rewolwero- 
wa, w czasie której bandyci położyli 
trupem st. posterunkowego Pol. Pań" 


stwowej Jana G:bczyńskiego oraz po- 
strzelili lewe ramię woźnicę ambu- 
lasu Sekieła, Wskutek energicznej 


postawy tege ostatniego bandyci zbie 
gli. me zdążywszy zrabować ładunku 
ambulansu. Na miejsce krwawej zbro- 
dni przybyli natychmiast starosta 
przemyski Michałowski, komendant 
powiatowy P. P. Moritz, oraz kierow 
nik wydziału śledczego  Olenkiewicz. 
Dochodzen 2 na miejscu trwały do 
późnej nocy i umożliwiły odnalezie- 
nie tropu bandytów. Sekieła rannego 
przewieziono do szpitala w Przemy- 
ślu, 
Przemyśl. 31 liepca. (PAT,) Kores- 
pondent P. A. T.. który udał się na 
miejsce napadu na ambulans poczto- 
wy na szosie Przemyśl-Bircza, w cza- 
sie którego to napadu zginął st. po- 
sterunkowy Gibczyński i raniony zo- 
stał woźnica ambulansu Sekieł, poda- 
je dalsze szczegóły napadu i mordu: 
Sprawców było sześciu. Wypadl' 
om z lasu, w miejscu, w którem szo- 
gi przezeń przeb'ega, w pobliżu mia- 
steczka Bircza. Na jadących funekcjo- 
narjuszy napadli z tylu i momental- 


Ekonomiści amerykańscy 


w Polsce. 


Warszawa, 1 sierpnia. (PAT.) Dnia 
3 b. m. mają przybyć do Gdańska 
trzej wybitni ekonomiści amerykańscv, 
prof. Barker R. Sharp, prof. Stocking 
i Zimmerman, którzy z ramienia fun- 
dacji Carneggiego badają stosunki w 
powojennej Europie. Goście amerykań- 
scy zatrzymają się dwa dni w Gdań- 
sku, a następnie wyjadą do Gdyni, 
skąd s sierpnia wyjadą do Warszaw. 
Po r pobycie w stolicy, Ar) 
rykanie wyjadą do Krakowa i Katowic, 
a dnia 8 sierpnia opuszczą Polskę. 
Przyjęciem ekonomistów amerykań- 
skich zajmuje się polsko-amerykańska 
Izba handlowa. 


[zy „Nautilus” dotrze do Bieguna 


Na czwarty dzień po wystartowa- 
niu „Zeppelina“ z lotniska w Frie- 
drichshafen nadeszła telegraficzna wia- 
domość z Londynu, że łódź podwodna 
„Nautilus“, która swego czasu została 
poważnie uszkodzona wskutek burzy 
na Oceanie Atlantyckim i musiała być 
przyholowana do Devonport w celu 
naprawy, po odbyciu kilku pomyśl- 
nych prób podwodnych, wyruszvia 
z Plymouth w drogę do Bieguna. Nad 
pytaniem, czy kapitanowi Aleinsowi 
i ny dzielnej załodze uda się prze- 
płynąć pod lodami i urzeczywistnić 
w ten sposób wspaniałą fantazję Juliu- 
sza Verne a, zastanawiają się już od sze- 
regu miesięcy liczni uczeni i podróż- 
nicy, wiodąc ze sobą gorące, a nawet 
namiętne dyskusje. Jedni powiadają, 
że przedsięwzięcie Wilkinsa jest abso- 
lutnie pewne, drudzy natomiast wv- 
śmiewają go i nazywają pomysł "o 
czystem szaleństwem. A jednak z pun- 
ktu widzenia teoretycznego ekspedvcia 
Wilkinsa jest zupełnie możliwa do zre- 
alizowania. 


Interesujacy na ten temat artykuł 
znajdujemy w paryskiej „Action Fran- 
caise“ z 27 lipca. Autor artykułu, p. H. 
de Lagarde powiada: 

ono do niedawna, że skorun: 
lodowa. która stałe pokrywa Ocean 
Lodowaty a. jest niezmiernej 
grubości, dochodzącej miejscami do kil- 
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nie ich obezw!adnilii St, posterunko- 
wy Gibczyński, nie tracąc przytom- 
ności, zdążył wyjąć rewolwer. Zanim 
jeanak mógł wystrzelić, został prze- 


szyty siedmioma strzałami  rewolwe- 
rowem, Najcelniejszy strzał W 
brzuch odrazu pozbawił go życia. 


Woźnica został raniony jedynie w rę- 
kę. Bandytów spłoszyło nadjeżdżają- 
ce auto, którego turkot dał się słyszeć 
od strony Birczy. Przybyły na miejsce 


zbrodni ocabiście dyrektor urzędu 
pocziowezo Przemyśla stwierdził, 
że napasti::cy zrabowali tylko kilka 


przesyłek wartościowych, natomiast 


do worka, zawierającego pieniądze. 
nie zdołali się dostać. Ambulans wiózt 
w tym dniu okrągło 40.000 zł, z któ- 
rej to sumy pozostawił jednak ponad 
2c.000 zł. po drodze w miejscowości 
Krasiczynie. Komisja bada dalej zaj- 
ście na miejscu, w późnych nocnych 
godzinach. Komendy powiatowe Pol. 
Państw. w Przemyślu i w sąsiadują- 
cym z powiatem przemyskim Dobro- 
milu zarządziły obławę policyjną na 
terenie obu powiatów. Śledztwo na- 
trafiło już na wydatny trop zbrodnia- 
rzy, Stwierdzono, że napad miał po- 
dłoże czysto rabunkowe. 


Pocztyljon obok Niska obrabowany. 


Lwów, 31 lipca. (PAT). W dniu 
31 bm, między godz. ro a 11 dwaj 
nieznani dotychczas osobnicy, z któ- 
rych jeden był zamaskowany, napadli 
na przeprawie bramowej nad rzeką 
San, w odległości dwóch kilometrów 
od Niska, ma pocztyljona pieszego 
agencji pocztowej w Pisznicy, powra- 


cającego z urzędu pocztowego w Ni- 
sku, któremu zrabowali torbę poczto- 
wą, zawierającą 4.500 zł, gotówki, 
list pieniężny na 50 franków, oraz in- 
ne mniej wartościowe przesyłki. W 
świetle dotychczasowych dochodzeń 
sprawa przedstawia się jako akt o 
charakterze kryminalnym. 


Podjęcie rokowań franc.-angielskich. 


Londyn. 31 lipca. (PAT.) Dyrek- 
tor Banku Angielskiego Kindersley 
odjechał dziś rano do Paryża. Praw- 
dopodobnie wznowi on rokowania z 
Bankiem Francuskim. 

Paryż. 1 sierpnia. (PAT.) Przybył 
tu wicedyrektor banku angielskiego 
Kindersley i odbył dłuższą konferen- 
cję z gubernatorem Banku francuskie 
go. Narada była poświęcona w dal- 


szym ciągu badaniu projektu umowy. ' 
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cpracowanemu podczas poprzednie- 
go pobytu Kindersleya w Paryżu. Ba- 
dano również warunki w jakich mo- 
głoby się odbywać BA R i 
akcii banków emisyjnych angielskie- 
go. francuskiego i Stanów Zjednoczo- 
nych w kierunku normalizacji ruchu 
OBR 1 na głównych rynkach fi- 

nansowych. Dalszy ciąg narad odbe- 
dzie O+ | jutro. 


Wywiad z Wiceministrem Beckiem. 


Paryż, 31 lipca. (PAT). Dziennik 
„Le Petit Parisien“ zamieszcza we- 
dług depesz z Londynu wywiad, któ- 
rego Wicemin. Beck udzielił przedstawi- 
cielowi zrzeszenia prasy amerykań- 
skiej p. Playerowi. Wywiad ten zawie- 
ra oświadczenia Wicem. Becka, w 
których ten porusza kwestje, dotyczą- 
ce polityki zagranicznej Polski. 
Wspomniany dziennik podkreśla do- 
niosłość tych oświadczeń, zwłaszcza w 
części, stwierdzające! niezaprzeczalną 
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kuset metrów. Gdyby tak bylo w isto- 
cie, to naturalnie absurdem byłoby w: 
bierać się do Bieguna w łodzi podwod- 
nej, gdyż wytrzymałość tego rodzaju 
statków nie jest znowu tak znaczna, 
aby mogły przebywać w wielkich głe- 
binach. Jednakże badania, SRA 
dzone podczas ostatnich wypraw po- 
larnych, pozwoliły dzić że, 
wbrew wszelkim przypuszczeniom, o- 
sławiona skorupa lodowa jest w po- 
równaniu ze swą rozc iągłością całkiem 
cienka, ponieważ przeciętna jej Bo 
wynosi nie więcej jak ośm metrów. Gd: 
sobie uprzytomnimy, że lód jest z^ 
przewodnikiem ciepła, skutkiem czego 
warstwa lodowa, tworząca się na po- 
wierzchni oceanu, może, mimo niesły- 
chanie niskiej temperatury, panującej 
w strefach polarnych, chronić od za- 
marznięcia niższe warstwy wody 
zjawisko to wyda się nam jasnem i zu- 
pełnie zrozumiałem. Inaczej mówiac, 
jest rzeczą zgoła zbyteczną, aby statek 
podwodny, Blynacy pod lodami, zanu- 
rzał się aż tak głęboko, że oroziłoby mu 
to jakąś katastrofą. 


„Nautilus' (nazwany tak na na- 
miątkę słynnego statku kapitana Ne- 
mo, którego wyczyny i przygody zę 
chwycały nas w dzieciństwie) jest nai- 
nowszym typem łodzi podwodnej, u- 
żywanej przez marynarkę amervkań- 
ską. Statek ten, gdy się znajduje na no- 


polskość Pomorza oraz doniosłość ro- 
li jaką Pomorze odgrywa w rozwoju 
Polski, stanowiąc jedyny dostęp do 
morza. Na poparcie wywodów, Wice- 
min. Beck przytoczył szereg oświad- 
czeń uczynionych przez Min. Zaleskie- 


30, zaznaczających, że Polska nie ustą- 
p: nigdy ani piędzi ziemi pomorskiej, 


która od niepamiętnych czasów jest 
polska, a zabrana swego czasu gwal- 
tem, zwrócona została Polsce dzięki 
zwycięstwu prawa i sprawiedliwości. 


wierzchni morza, poruszany jest za no- 
mocą dwóch motorów Diesla o sile <oo 
koni, zapewniającą mu średnią szybkość 
11 węzłów; gdy znajduje się pod wos 
wprawiają go w ruch motory elektrv- 
czne, zasilane przez akumulatory, Po- 
nieważ akumulatory te wyładowuis ste 
dość szybko, więc „Nautilus“, któreso 
szybkość spada pod wodą do 3 węzłów, 
nie może przebyć więcej niż 125 mil 
bez nowego naładowania o w 
rów. przyczem naładowanie to (za n0- 
mocą tychże motorów Diesla) odbywać 
się musi koniecznie na powierz- 

chni wody. Marszruta obrana orzez 
a Wilkinsa (Spitzberg — Biegun 
Północny — cieśnina Behringa) zmusi 
go do przebycia około 3.600 kilome- 
trów pod powłoką lodową. Biorąc pod 
uwagę wspomnianą wyżej konieczność 
wyplywania co pewien czas na powierz- 
chnię (po przepłynięciu mniej więcej 
200 kilometrów) nie możemy 
w pierwszej chwili zrozumieć, jak ten 
człowiek pogodzi ze sobą te obydwie 
sprzeczności. 

Owóż, zauważono, że podczas lata 
skorupa lodowa pokrywa się pod wn” 
wem cieplejszej temperatury, licznemi 
szczelinami, Kapitan Wilkins spodzie- 
wa się więc, że wszystkie te wolne miej- 
sca między lodami będzie mógł wyko- 
rzystywać podczas podróży i wydosta- 
wać się na powierzchnie nietylko dość 
często, ale nawet bez wielkich trudno- 
ści. Gdyby Wilkins liczył na to, że je- 
dynym sposobem naładowywania aku- 
mulatorów i odświeżania zapasu powie- 


min. Beck wyraził przed dzienni- 
rzami amerykańskimi  ubolewanie, 
ze Minister Zaleski w Warszawie nie- 


obecny, był pozbawiony możności u- 

dzielenia p 20% prasy a- 
oe 

merykańskiej tych samych oświad- 


czej i dania do zrozumienia światu 
całemu, że Polska, polski Naród i pol- 
ski Rząd, poświęcają wszystkie swe 
wysiłki odbudowie kraju i utrzymaniu 
pokoju przez lojalną współpracę z 
wszystkiemi narodami. Każdy powi- 
niem wiedzieć, że najważniejsza osno- 
wa polityki każdego narodu polega 
na zachowaniu nietykalności i bezpie- 
czeństwa swoich ziem. 


p ni DA 


Ze Związku Teatrów 
świetlnych. 


We wtorek, dnia 28 lipca b. r. od” 
było sie Nadzwyczajne Walne Zebra- 
nie Związku Teatrów Świetlnych Wo 
jewództwa lwowskiego, sekcji kin 
lwowskich pod przewodnictwem wi- 
ceprezesa St. Zborowskiego. 

Jednym z głównych punktów po- 
siedzenia była sprawa rezygnacji pre- 
zesa "Tadeusza Kuchara, Po krót- 
kiej dyskusji uchwalono jednogłośnie 
rezygnacji nie przyjąć i uchwalono 
prosić, aby p. T. Kuchar w dalszym 
ciągu godność prezesa piastował. U- 
chwałę tą zakomunikowała p. T, Ku- 
charowi osobna ad hoc wybrana de- 
legacja, poczem p. prezes Kuchar zde- 
cydował sie rezygnację cofnąć. 


Następnie dano wyrazy  niezado- 
welenią i ubolewania, że lwowski Ma” 
gistrat w chwili ciężkiego ogólnego 
kryzysu niema zrozumienia dla przed 
siębiorstw najbardziej zagrożonych tj. 
dla kin. 

Wszvstkie wojewódzkie miasta. 
jak Poznań, Katowice, Kraków i t. pA 
R a podatek widowiskowy na 
okres letni (naimniej na trzy miesiące) 
O 25 dO 39%, a tutejszy magistrat Zni- 
Żył podatek tylko na dwa miesiące w 
ten sposób, że 10% odlicza się od su- 
my podatku obliczonego, z tem jed- 
nak zastrzeżeniem, że z ulgi tej ko- 
rzystać mogą jedynie te kinoteatry, 
które nie zalegaja z opłatą podatku, 

r Jest to zarządzenie bardzo krzyw- 
Zase: 


PIJCIE 
Wina ERIE IDF, 


Lwów, Rutowskiego 3. 


trza będzie wypływanie na powierz- 
chnię „wody, to, rzecz jasna, przedsie- 
wzięcie jego byłoby poprostu warjac- 
twem, „Nautilus“ bowiem, płynąc prze- 
ważnie na ślepo, mógłby znaleźć się 
z łatwością gdzieś w pobliżu jakiejś 
szczeliny lodowej, wcale jej nie 
dostrzegając. Submaryna Wil- 
kinsa potrafi jednak i takim ewentual- 
nościom stawić czoło. Posiada miano- 
wicie dwa doskonale skonstruowane a- 
paraty do przebijania powłoki lodowej, 
bez których podróż pod lodem byłaby 
wręcz nie do pomyślenia. Jednym 
z tych aparatów jest wielka, wydłuża- 
jąca się rura, w kształcie teleskopu, 
mająca 4 metry wysokości, a obraca- 
jąca się i podnosząca się w górę, dzieki 
działaniu elektrycznego motoru. Rura 
ta, tak szeroka, że dorosły człowiek 
może się w niej pomieścić zupełnie wy- 
godnie, posiadą w górnej swojej części 
rodzaj korony zębatej, która, obracajac 
się z wielką szybkością, może przewier- 
cić powłokę lodową. Jeżeli zatem po- 
włoka lodowa w tych miejscach, w któ- 
rych się zatrzyma „Nautilus“ nie będzie 
miała więcej niż 4 metry grubości, co 
według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa zdarzać się będzie często, załoga 
statku będzie mogła dzięki owemu u- 
rządzeniu, wylądować na powierzchni 
lodowej, a motory Diesla będą moełv 
Bt być puszczone w ruch. 
ileby jednak „Nautilus“, chcąc wv- 
n się na wierzch, niatrej | w De- 
wnym punkcie na powłokę lodową 
znacznie grubszą, to ma on drugi spo- 


CZĘŚC URZĘDOWA. 


Lwów, dnia | sierpnia 1931. 


Wykaz 


szkół prywatnych, w których nauka 
uprawnia do zwrotu Po szkolnych 
w roku szkolnym 1931/32. 


III. Szkoły zawodowe. 

(Ciąg dalszy.) 
Województwo Krakowskie. 
Biała — Średnia Szkoła Ogrod- 

nicza. 

2. Grybów 
Żeńska T-wa Szkoly Zawodowej. 

3. Jasło — 3-kl. Koeduk. Szkoła 
Handlowa Stow. Popierania Nauki 
Polskiego Handlu i Przemysłu. 

4. 4. Jaworzno — Szkoła Zawodowa 
Gospodarstwa Domowego T. S. L. im. 
J. Słowackiego. 


$. Kraków — Szkoła Rzemiosł 
T-wa Szkoły Rzemiosł, 
Kraków Salezjańska Szkoła 


Rzemieślniczo-Przemysłowa. 

7. Kraków — Szkoła Zawodowa dla 
Dziewcząt Żydowskich T-wa „Ognisko 
Pracy”. 

8. Kraków — Szkola Średnia Zawo- 
dowa Żeńska Zgrom. PP. Klarysek. 

9. Kraków — Miejska Szkoła Go- 
spodarstwa Domowego. 

10. Kraków — 3- Ji Szkoła Handlo- 
wa Męska i Żeńska z 4-tą klasą specjal- 
ną O kierunku administracyjno- samo- 
rządowym, kolejowym i spółdzielczym 
a Szkole Ekonomiczno-Handlowej. 

. Kraków 4-letnia Koeduk. 
Szkoła Ekonomiczno-Handlowa (od- 
działy męskie i żeńskie). 

r2. Kraków — 2-kl. Szkoła Kupie- 
cka Męska T-wa Szkoły Kupieckiej, 

13, Kraków — Szkoła Handlowa 
„Tachkemoni* T-wa „Cheder Iwri“. 

14. Kraków — jednoroczna Koe- 
duk. Szkoła Przysposobienia Kupieckie- 
go I. Nowaka. 

15. Kraków — jednoroczna Koc- 
duk. Szkoła Przysposobienia Kupieckie- 
go Jana Pilcha. 

16. Kraków — jednoroczna Żeń- 
ska Szkoła Przysposobienia Kupieckie- 
go K. Zimowskiego, 

17. Kraków — Jednoroczna Koe- 
duk. Szkoła Przysposobienia Kupiec- 
kiego St. Nycza. 

18. Kraków, ul. Kopernika 23 — 
Uniwersytecka Szk. Pielęgniarek i Hi- 
gjenistek. 

19. Niepołomice — 3-kl, Koeduk. 
Miejska Szkoła Handlowa. 

20. Nowy Sącz — Szkoła Przemy- 


Szkołą Zawodowa | 


| duk. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 2 sierpnia 1931. 


21. Nowy Sącz 3-kl. Koeduk. 
Szkoła Handlowa T-wa Szkoły Han- | 
dlowej. 

22. Oświęcim — Salezjańska Szkoła | 
Rzemiosł. i 
23. Pawlikowice — Szkoła Rzemieśl- 
niczo-Przemysłowa T-wa „Powściągli- 

wość i Praca”. 

24. Szczakowa — Średnia Szkoła Za- | 
wodowa Żeńska Koła im. T. Kościuszki 
AŚ ZIE. 

25. Tarnów 
Szkoła Przysposobienia 


cha. 


— jednoroczna Koe- 
Kupiec- 
kiego H. Raus 


26. Tarnów — Szkoła Zawodowa 
Żeńska im. Marji Konopnickiej T-wa 
Prywatnej Szkoły Zawodowej Żeńskiej. 


27. Wadowice —  3-kl. Koeduk. 
Miejska Szkoła Ksdlowai 

28. Zbylitowska Góra — Semina- 
rjum Gospodarcze Zgrom. Najśw. 
Serca Jezusowego. 

29. Zakopane —  3-kl. Koeduk. 


Szkoła Handlowa T. S$. L. 
(Monitor Polski" Nr. 168, z dnia 
an lipca rogir tok 
(C)! 


Transporty emigrantów do Francji i Belgji 


Transporty emigrantów, udających 
się w celach zarobkowych lub do ko- 
pali we Francji i Belgji, odchodzą z 
Poznania raz w tygodniu, mianowicie 
w czwartki wieczorem. 


Z transportów tych mogą korsie 


siać emigranci, wyjeżdżający do Fran 
cji lub Belgj; na podstawie wezwań 
imiennycl k nadesłanych im przez 


ców, o ile oczywiście nie mają wyzna. 
czonego wyjazdu przez stację zborną 
w Mysłowicach. Pozatem do transpor 
s tych moga się przylączać reemi- 

granci, czyli t. zw. „utlopnicy”, po- 
a do Francii lub Belgji. 


krewnych, znajomych lub pracodaw- 
t 
1 
i 
Emigranci, 


wyjeżdżający transpor 


tami wspólnemi z Poznania, organizo 
wanemi przez Sad la. Emigracyjny, 
korzystają z ço% zniżek na kolejach 
polsk'ch, jak również ze at 
zniżek na kolejach zagranicznych. 

W odniesieniu do „utlopników” 
belgijskich należy przypomnieć że 
winni oni przed wyjazdem na urlop 
zeopatrzyć się w belgijskie wizy po- 
wrotne t powrócić do Belgji przed 
upływem ważności tej wizy. W wy- 
padku n'eposiadania wizy „powrotnej, 
albo upłynięcia jej ważności, reemi- 
granci narażeni są przy powrocie da 
Belgii na poważne trudności. 


PLD OT 


Echa głośnego napadu pod Bóbrka. 


od 


zorganizowane- 


ZE minął rok głośnezo | 
napadu rabunkowego, | 
ge praa U, O, W pod Bóbrką, gdzie | 
nieznani poc dówczas sprawcy napadli | 
na wóz pocztowy, przewożący go- | 
ścińcem chlebowickim do urzędu pocz | 
towego w Bóbrce 55.000 zł, Oraz za- | 
mordowali w bestjalski sposób kon- 
wojenta tego wozu, post. Józefa Mo- | 
lewskiego. | 
Napad bobrecki był wstępem ra 
szeroką skalę zakrojonej akcji sabota- 
żowej, która żywo tkwi w pamięci 
społeczeństwa. | 
| 


Władze policyjne podjęły energicz- 
ne dochodzenia celem ujęcia spraw- 
ców, pracowały nicznużenie przy bra- 
ku jakichkolwiek $ śladów przez prze- 
ciąg trzech miesięcy i z końcem paz- 
dziernika wpadły na ślad, po którym 
idąc dokonaly aresztowania wszyst- 
kich sprawców rabunkowego napadu 
i bestjalskiego znęcania się nad. ciężko 
rannym post, Molewskim, 


słowa Żeńska T. S. L. | Ponieważ z łatwo zrozumiałych 
C MRENE 
sób zetknięcia się z atmosferą zewnę- się na skały podwodne i roztrzaska- 


trzną. Posiada mianowicie dwie dodat- 
kowe rury, zbyt ciasne wprawdzie, 
ażeby się przez nie mógł przedostać 
człowiek, wystarczające jednak całko- 
wicie do odnowienia zapasu powie- 
trza i naładowania akumulatorów, 
Widzimy więc, że największe 
trudności wyprawy Wilkinsa — ko- 
meczność  wydostawania się na po- 
wierzchnię po przebyciu każdych 200 
kilometrów — zostały szczęśliwie 
rozwiązane. Czy wynika` z tego, że 
ekspedycji tej nie grożą już żadne in- 
ne niebezpieczeństwa? Nie sądzimy. 
Pozostaje przecież zawsze straszliwe 
niebszpieczeństwo nagłego, w dodat- 
ku bez żadnych szans naprawy, ze- 
psucia się motorów elektrycznych, 
albo raptownego wybuchu akumula- 
torów, spowodowanego  krótkiem 
spięciem, w chwili, gdy statek znajdo- 
wać się będzie pod powłoką lodową. 
Pozbawiona siły motorycznej, potrze- 
bnej do puszczenia w ruch aparatów 
wiertniczych, załoga „Nautilusa* by- 
łaby wtedy skazana na potworną 
śmierć przez uduszenie. Ale to nie 
wszystko. Dno mórz arktycznych 
jest jeszcze bardzo mało zbadane. 
Wprawdzie „Nautilus* jest zaopatrzo- 
ny w najnowsze i najbardziej udo- 
skonalone aparaty do  sondowania, 
pozwa alające w każdej chwili na zo- 
rjentowanie się, na jakiej głębokości 
znajduje się statek i jaka jesc w da- 
mem miejscu odległość od dna, to 
jednak tniebezpieczeństwo  natknięcia 


nia się o me — nie jest wykluczona 


Artykuł p. H. de Lagarde > 
czy się słowami: „Kapitanowi Wilkin- 
sowi życzymy szczęścia w jego 
przedsięwzięciu, ale nie ukrywamy 
naszej obawy, że wyprawa jego, jak- 
kolwiek teoretycznie możliwa do. 
urzeczywistnienia, jest niesłychanie": 
ryzykowną już choćby z tego wzgłę- 
du. że jest eksperymentem bez pre- 
cedensów, nie mogącym się oprzeć na 
niczyich doświadczeniach. Możliwe, 
że pewnego pięknego dnia podróż 
w łodzi podwodnej do Bieguna Pół- 
nocnego będzie równie łatwą, jak 
dzisiaj podróż samolotem z Paryża do 
Londynu. Pomyślmy jednak, ile to 
prób bezowocnych ali czynić po- 
przednicy Bleriota, zanim ten dzielny 
lotnik zdołał przelecieć nad kanałem 
La Manche! | 
| 
| 


Gdy weźmiemy wszakże pod uł“ 
wagę, że synny 90° szerokości pół-" 
nocnej został już osiągnięty, a a legenda, 
o „wolnem morzu“, o którem w wie- 
ku XIX marzyli podróżnicy polarni,: 
jest doszczętnie rozwiana, czyli że 
pod Biegunem niema żadnej drogi, 
mogącej połączyć Amerykę z Europą 
— to wolno się spytać, czy warto dla 
jakichś tam doświadczeń astronomicz= 
nych lub magnetycznych, narażać ży- 
cie aż kilkudziesięciu ludzi”, 

4 M. 


względów śledztwo policyjne otoczo- 
ne zostało śŚcislą tajemnicą, przeto na 
lamy prasy nie dostawały się żadne 
szczegóły prowadzonych przez policję 


dochodzeń. Tymczasem zakończone 
zostaly dochodzenia policyjne, spra- 
wa Oddaną do dyspozycji sędziego 


śledczego a niebawem znajdzie się na 
wokandzie sądowej. 

Z końcem października i w po- 
czątku Mstopada władze policyjne do- 
konaiy aresztowania całej bandy wi- 
nowajców. Są mimi: 

1. Zenobij Knysz, liczący 25 lat, 
student praw, zamieszkały w Domu 
studentów przy ul. Supińskiego, l. 2r 
Knysz był organizatorem calego na- 
padu i jego bezpośrednim kierowni- 
kiem. 


Jurko Dacyszyn, student Poli- 


E ai liczący 25 lat, zamieszkały 
przy ul, Japońskiej 1. 8. 

3. Mikołaj Maksymiuk, student 
praw, liczący 27 lat, zamieszkały 


przy ul. Supińskiego l. 21. 

4. Włodzimierz Kaczmarski, 
cy 27 lat, student Wyższej 'Szkoły 
Handlu Zagranicznego, zamieszkały 
a ul. Wiśniowieckich l. 2. 

Jan Garbusiewicz, studen: 
m liczący 29 lat, zamieszkały 
Olchowcu, w powiecie bobreckim, 


6. Dymitr Wyrsta, liczący 33 lat, 
lustrator Powiatowego Sojuzu koope- 
ratyw, zamieszkały w Rohatynie, 

7. Hdyć Pisecki, liczący 23 lat, u- 
kończony maturzysta, syn  parocha 
grecko - katolickigo w Korniowie, w 
powiecie horodeńskim. 

8. Włodzimierz Andruszczak, 
letni student Politechniki, zam. 
ul. Wandy l. r. 

Organizatorem napadu  rabunko- 

wego był Zenobij Knysz, Bezpośredni 
udział w napadzie brała „trojka“ 
Kmysz = Dacyszyn — Pisecki, którzy 
zaatakowali dyliżans pocztowy į kon- 
wojenta post, Molewskiego. Oni to 
strzelali do woźnicy i posterunkowe- 
go, poczem  zrabowali 55.000 zl., z 
któremi uciekli w pobliski las. Szcze- 
góły napadu i bestjalskiego znęcania 
się nad Molewskim są znane, podob- 
nie, jak i fakt pozbawienia życia jed- 
nego ze sprawców napadu, Hrycia 
Piseckiego, 


leza- 


filo- 
W 


23- 
przy 


Inni wyżej wymienieni odgrywali 
w tym napadzie już tylko mniejszą 
rolę. 

I tak Mikołaj upa a stał na 


| 
i 


i 
i 


wzgórzu pod lasem i sygnalizował 
zbliżanie się  dyliżansu i. 
Gdy padły strzały, przestraszył się ` 


OPERETKA PRZE "CET EYES ORA ROB WRZE SZA LL Z O D RE A BTY 


bardzo i czemprędzej zbiegł. Po napa- 


dzie ukrywał się w mieszkariu Dy- 
mitra Wyrsty w Rohatynie, 

Dacyszyn zbiegł do Lwowa i tu 
schronienia dostarczył mu  Włodzi- 


erz Kaczmarski w mieszkaniu Wo- 


mi 
dzimierza Andruszczuka. Rolę wy- 
wiadowcy na miejscu spełniał Jan 


Garbusiewicz, który jako zamieszka- 
ły w Olchowcu kolo Bóbrki znał do- 
brze okolicę, przygotował caly pian, 
przeprowadził odpowiedni wywiad w 
sprawie przewozu pieniężnego pocz- 
ty, a po napadzie miał wyprowadzić 


sprawców z miejsca zbrodni oraz u- 
latwić im ucieczkę, 
W ten sposób wszyscy sprawcy 
LA ź . U D ai . . 
oprócz Piseckiego zostali dzięki nad- 


zwyczaj energicznym zabiegom władz 
be zpieczeństwa ujęc! i znajdują się o- 
be cnie w przededhiu rozprawy. Z 
polnem uznaniem podkreślić należy 
uicstrudzone zabiegi wladz bezpic- 
czeństwa, które pomimo braku ja- 
kie „hkolwiek śladów, zdołały doprowa- 
zie do wyjaśnienia sprawy i spraw- 
ców zbrodni oddać w ręce władz sg= 
dowych. 


Zdaleka i zbliska. 


Telegraficzne wiadomości 
ze Świata. 


RYŻ. Arcsztowanie komunistki. W La- 
sku Rule cńskim  arcsztowano Niemke Emmę 
Kriiger, Która przybyla z Moskwy, aby u- 
dać instrukcyj bojów kom komunisty 'cznym 
z okazji manifescacyj pierwszomajowych. À- 
resztowano również Rossignola, sekretarza 
związku młodzieży komunistycznej, z którym 
Kruger porozumiewała się. 


ARYŻ. Urłop Brianda. Minister sprąw 
Men Arystydes Briand, który jest 
lekko niedysponowany, cdj jechał t do Cochercile 
na kilkudniowy wypoczynek, 


MEDJOLAN, Bomba. W San Pietro el 


Sarso znaleziono bombę na oknie koszar mi- 
licji faszystowskiej, 


PAR 


OMSK. Przybycie znanej lotniczki, 


Przy- 
była tu miss Amy johnson. 


Kronika przemyska. 


Odjazd Wojewody Biernackiego. 
Związku Strzeleckiego. 
zamach skrytobójczy, 


Festym 
Przypadek czy 
Godne naśladowa- 


nia. 
(Koresvomiencja wlasna „Gazely Lwowskie! 

Wojewoda nowogródzki p. Wacław Bier- 
nacki opuścił w dniu 30 z. m. Przemyśl — 
udając się do Nowogródka celem objęcia u- 
rzędowania. Na dworcu kolejowym żegnał 
Wojewodę korpus oficerski z szefem sztabu 
pułk, dypl. Dziurzyńskim na czele, przedsta- 
wiciele władz cywilnych, Związek Polskiej 
Młodzieży Demokratycznej z prezesem p. 
inż. Wochanką i p, Miszczakiem na czele, 
oraz liczna publiczność, O godz. 11.27 po- 
ciąg ruszył w kierunku na Lwów przy dźwię- 
kach orkiestry 2È PP. 

= 

W niedzielę dnia 2 sierpnia br. w parku 
1o dyonu taborów odbędzie się wielki Fe- 
styn Strzelecki. Na program złożą się; lote- 
rja, poczta minutowa i inne niespodzian- 
ki. Bufet obfity i tani. Podczas festynu przy- 
grywać będzie orkiestra 38 pp. Wstęp jo 
groszy, dla uczniów i wojskowych niezawo- 
owych 20 groszy, 

Eo * 

Ścieżką wśród pól, zdążała z Przemyśla 
do pobliskich Pikulic Marja  Władyczyńska, 
licząca lat 28, żona Piotra, szynkarza w Pi- 
kulicach, Szła nie przeczuwając, że spotka 
ją za chwilę nieszczęście, Tuż koło strzelni- 
cy 1o pułku artyl. ciężkiej padł strzał, który 
ugodził Wladyczyńską w brzuch. Z jakiej 
broni i skąd padł strzał na razie nie usta- 
lono, zachodzi jednak podejrzenie, że ma się 
tu do czynienia z zbrodniczym zamachem 
skrytobójczym. 

Władyczyńską w stanie nieprzytomnym 
przewieziono karetką Pogotowia do szpitala 
powszechnego w Przemyślu, gdzie natych- 
miast przystąpiono do operacji i wyjęcia ku- 
li, tkwiącej w brzuchu nieszczęśliwej ko- 
biety. 


* * 


* 

Właściciel kinoteatru „Świr p. Arnold 
Mamberg, daje wciąż dowody swego zaintere- 
sowania dla instytucji humanitarnych czy 
oświatowych. Niedawno część dochodu z 
wyświetlania filmu „przeznaczył na LOPP., 
obecnie znowu część dochodu z wyświetla- 
nia filmu pt. „Kamienne serce“ i „Co to jest 
miłość* oddał na cele Akademickiego Stowa- 
rzyszenia Oświatowego w Przemyślu. Huma- 
nitaryzm ten winien znależć wielu naśladow- 
ców ze sfer przemysłowych. 
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TEATR WIELKI. 

Sobota, 1 sierpnia, o godz, 7,15 1 9.15 w.: 
„Iańcowały dwa  Michały', rewja teatru 
„Wesoly Wieczór” (premjera). 

Niedziela, 2 sierpnia, o godz. 7.15 i 9.15 
wicecz.: „Tańcowały dwa Michały”, rewja te- 
-airu .. Wesoły Wieczór”. 


TEATRY ROZMAITOŚCI I MAŁY. 
Od dnia 20 do 26 lipca — nieczynne. 


Dziś i jutro po dwa przedstawienia 
w teatrze Wielkim: o godz. 7.15 i 8,15 wie- 
czorem, z identycznym programem, na któr* 
złoży się wspaniała rewja „Tańcowały dwj 
Michał, w wykonaniu całego zespołu te- 
atru „ Wesoły Wieczór“. Przedstawienia dzi- 
siejsze są zarazem premjerą tej nowej rewji, 
odznaczającej się szczególnym przepychem wv- 
stawy j bogatą treścią. „Clou* stanowi jed- 
nak półfinał „Wielki Marsz”, w którym na 
orkiestra 19 p. p., przybra- 


scenie wystąpi - 
na —- podobnie jak wszyscy biorący udział 
w półfinale — w ściśle historyczne mundury 


woisk polskich z %3 r. Równie efektownie 
przedstawia się finał w przepięknej oprawie 
dekaracyjno-kostjumowej, gdyż Z Zastosowa- 
niem barwnych kostjumów łowickich. Zna- 
komita para taneczna Halama - Parnell zapo- 
wiada kilka arcyciekawych mistrzowskich 
kreacyj, Skonieczny zaprezentuje się jako kon- 
feransier w roli  „transłormisty”, Rentgen- 
trubadur odśpiewa kilka ostatnich swych 
„przebojów“, Gabrielli, Kraszewska, Niemi- 
rzanka, Horski, Macherski i nakoniec dzie- 
siatka „girls* dopelnią przemiłej całości, Ba- 
tutę dzierży niezawodny Z. Wiehler, dekora- 
cje pendzla Geny Galewskiej, — Ceny bile- 
tów bardzo niskie (r zł. do zł, 7.50), udo- 
stępniają przedstawienia „Wesołego Wieczo- 
ru“ najszerszym sferom. 

»Trzykrotne wesele“ na prowincji, Grono 
artystów scen lwowskich organizuje w dniach 
najbliższych tournec po miastach prowincji 
ze znakomitą komedją „Irzykrotne wesele”, 
która w ubiegłym roku święciła niebywały 
sukces we Lwowie, a od lat dwóch nie schodzi 
z afisza największych scen europejskich i a- 
merykańskich. W wykonaniu tej komcedji 
biorą udział pp: Marja Czajkowska, Polewska, 
Berski, Guttner, Lewicki, Orski, Posiadłow- 
ski i Ratschka. Tournee obejmuje miasta: 
dnia 2 b. m. Przemyśl, dnia 3 b. m. Ryma- 
nów-Zdrój. dnia 4 b. m. Krosno, dnia 5 b, m. 
Brzozów, dnia 6 b. m. Rymanów, dnia 7 b. m. 
Szczawnica, dnia 8 b. m, Nowy Targ. 


SALA COLOSSEUM. 

Występy Teatru Kameralnego „Ararat“: 
REPERTUAR KINOTEATROW. 

APOLLO: „Pieśń pustyni“ oraz „Skarby 
Pomorza. 

CASINO: „Pieśń życia“. 

CHIMERA: „Panna szofer“. Komedja. 

COLOSSEUM: „Trzej przyjaciele“ oraz 
„Marsz weselny“, 

KOPERNIK: „Powrót“ oraz „Milczący 


, LEW: r00% komedja dźwiękowa „Plajta 

firmy Kohn*. 
MARYSIENKA: 

czący wróg“. 

,. OAZA: „Zapomnisz o mnie” i „Szalony 

książę”. 


„Powrót* oraz  „Mil- 


PALACE: „Raj dla kobiet“ dźwięk. z 
Ditą Parło. 
PAN: Greta Garbo „Kochanka ojca* 


oraz „Dzika Orchidea. 

PASAŻ: „Ludzie i bestje“. 

PROMIEŃ: nieczynne. 

STYLOWY: „Bez serc“, bez duszy“ oraz 
komaedja. 


KINOTEATRY W PRZEMYŚLU: 


POLONJA (dźwiękowy): Śpiewający 
błazen. zm IA 
OLYMPIA (dźwiękowy): Miłość w kaj- 
danach. “Hag 


ŚWIT (niemy): Kamienne serce i Co to 
jest miłość, i 
UCIECHA (niemy ludowy): Złodziej z Bag- 
dadu. 


KINOTEATRY W STANISŁAWOWIE, 
BELLONA: „Faust“ z Jonningsem. 
OLIMPJA: „Dusze bez steru”, 
URANJA: „Wiatr od morza“, dźwięko- 

wiec polski. 
WARSZAWA: 


mordercy“. 
napawi Smietana 


Zegary i zegarki 


Kto się chce dobrze zabawić, niech śpie- 
szy do Sichowa, Komitet budowy Domu Lu- 
dowego w Sichowie urządza w niedzielę, 2-g0 
b. m. wielką zabawę ludową na polanie obok 
szkoły. Program jest bardzo urozmaicony, 


„Człowiek, który szuka 


ul. Koper- 
nika (. 18 


GAZETA LWOWSKA z dnia 2 sierpnia 1931. 


Uczczenie pamięci męczenników 
narodowych. 


W 84-4 rocznicę śmierci męczeńskiej 
Teofila Wiśniowskiego i Józefa Ka- 
puścińskiego odbyło się wczoraj tra- 
dycyjnym zwyczajem o godz. 9-tej ra 
no nabożeństwo żałobne w Bazylice 
arch'katedralnej przy udziale repre- 
zentantów władz, miasta, stowarzy- 
szeń i organizacyj oraz patrjotycznej 
publiczności. 


Wieczorem o godz. 7-mej przed 
przybranym w zieleń i rzęsiście ©- 
świetlonym pomnikiem na Górze 
Stracenia odprawił ks. kapelan Jaku- 


| 


ści licznej rzeszy publiczności, Towa- 
rzystwo im. Kościuszki, które corocz 
nie zajmuje się urządzeniem obchodu, 
stawiło się w licznych zastępach z po- 
cztem sztandarowym. Obecne były 
także delegacje „Gwiazdy“, „Skały”. 
Zw. O. L. ii. Po uroczystych egzek- 
wiach nastąpiło przemówienie okoli- 
cznościowe przedstawiciela B. B. W. 
R. p. Buszka, poczem zebrani odspie- 
wali pieśni patrjotyczne. 


Mąż zasztyletowai zone. 


Krwawa tragedja małżeńska rozegrała się 
onegdaj w Słonem obok Tłustego, We wsi tej 
mieszkał bogaty gospodarz Maksym Pawlik, 
który ożenił się poraz drugi z 40-letnią wdo- 
wą Marją Zabiówką. Z żoną nie żył jednak 
w zgodzie, gdyż miał jeszcze kochankę. 
Wskutek tego żona zaczęła mu robić wv- 
rzuty i doszło do niesnasek rodzinnych. 
Pawlik raz z powodu takiej kłótni wypędził 
żonę z domu, Marja nie mając się z czego 
utrzymywać, zaskarżyła męża do sądu. O- 
negdaj zapadł wyrok opiewający, że Pawlik 


| 


ma dać żonie 60 zł, miesięcznie na utrzyma- 
nie Wskutek tego „krzywdzącego* wyroku 
i zły z powodu tego, że już sprzedał 2 morri 
pola na procesowanie się, postanowił zabić 
żonę. W poniedziałek, 27 lipca udał się w 
pole, gdzie pracowała Marja i w biały dzień 
o godzinie pierwszej w południe, wyciazn 
z nienacka przygotowany sztylet i zadał tej 
kilka cięć. Wskutek poniesionych ran, Marja 
umarła Mordercę aresztowano i odstawiono 
do więzienia w Tłustem, 


i 


bowski uroczyste egzekwie w obecno 
| 
Í 


Pod kopytami końskiemi. 


Wczoraj w samo południe przechodnie 
na pl. Halickim byli- świadkami wypadku 
strarowania kobiety przez parę koni ciężaro- 
wych. 

Obok sklepu Gabrjela Starka przechodzi 
przez jezdnię Anna Wiśniewska, zamieszkała 
przy ul. Wronowskich 2. W tej samej chwili 
nadjechał wóz z wodą sodowa, zaprzężony 
w parę koni, powożonych przez wożnicę Izaka 
Hendla, Wiśniewska została dyszlem potrącona 


A 


i upadła na bruk, poczem konie stratował: 
kopytami, 

Pogotowie 
śniewską w stanie 
tala powszechnego. 
wypadku, korzystając z zamieszania, usiłował 
zbiec, ale został przez posterunkowego., pel- 
niącego w pobliżu slużbę, ujęty i sprowa- 
dzony do Komisarjatu V, gdzie po spisaniu 
protokołu osadzono go w areszcie. 


ratunkowe Wi- 
nieprzytomnym do szyi- 


Nieostrożny woźnica po 


przewiozło 


Napad na bank w Borysławiu. 


W dniu dzisiejszym dokonano nie- 
zwykle śmiałego napadu rabunkowe- 
go na spółkę z ogr. odp. „Bank Lu- 
dowy“ w Borysławiu, przy ul. płk. 
Bobrowskiego. Mianowicie o godz. 
14-tej trzej uzbrojeni w rewolwery 
bandyci wtargnęli do lokalu tego 
banku, mieszczącego się w budynku 


urzędu pocztowego na Wolance, Ban- 
dyci po ubezwładnieniu urzędnika 
banku Herschdórfera i woźnego Blei- 
berga, zrabowali z kasy 755 zł. go- 
tówką, oraz portfel weksli pożyczko- 
wych na przeszło 20 tysięcy zł. Po- 
ścig za sprawcami rabunku narazie 
jest bez rezultatu, 


wiele niespodzianek humoru i śmiechu, bufet 
smaczny i tani we własnym zarządzie, znana 
zaszczytnie orkiestra straży pożarnej. W ra- 
zie niepogody zabawa odbędzie się w lokalu, 
Dogodna komunikacja autobusowa oraz po- 
ciągiem, wyjeżdżającym o godz. 2.15 ze Lwo- 
wa, o godz. 9-tej powrót. Komitet zaprasza 
wszystkich Lwowian do udziału w festynie, 
który obok rozrywki ma również piękny cel 
na oku t. j. pomnożenie funduszów na bu- 
dowę Domu Ludowego, 


Sen. Thullie zdrów. W związku 
-(asizp yoliga  uromorsaruop Z 
szych dzienników, o groźnym stanie 
zdrowia senatora prof. dr. Thulliego, 
dowiadujemy się, iż sen, Thullie, któ- 
ry od kilku dni przebywa we Lwo- 
wie, czuje się dobrze i jest zupełnie 
zdrów. Przed paru dniami, sen. Thul- 
bie bawił w Stanisławowie, gdzie Zza- 
chorował i na tem tle prawdopodob- 
me powstała pogłoska o ciężkim sta- 
nie jego zdrowia. 

Komitet „Nabożeństwa dla cho- 
rych“, urządzonego w kościele OO. 
Bernardynów w dniu 28-go lipca br., 
składa tą drogą wyrazy najszczerszej 
podzięki władzom wojskowym, wła- 
dzom : zakładom miejskim. instytu- 
cjom, pp. lekarzom i Siostrom pielęz- 
niarkom, firmom kupieckim 1 oso- 
bom prywatnym za użyczoną pomoc, 


a w szczególności za dostarczenie 
środków komunikacyjnych do prze- 
wożenią chorych, oraz za ofiary w 


naturze į w gotówce. 

Komitet zaprasza zarazem na spra 
z £ = f 
wozdawcze posiedzenie, które odbe- 
dzie się w niedzielę dnia 2-go sierpnia 
br, o godz, $-tej popołudniu w lokalu 
Ligi Parafjalnej przy kościele OO. 
Bernardynów. 


, „Wisielec 'w ogrodzie przy ul, Kleparow- 
skiej. Wczoraj rano zauważono wisielca w o- 
grodzie przy ul. Kleparowskiej 36. Powiado- 
miona o tem policja wdrożyła dochodzenia, 
w czasie których ustalono, że samobójca na- 
zywa się Bazyli Procajło, zamieszkały przy 
ul. Źródłanej 57. Denat był robotnikiem, 
ostatnio zajęty przy robotach miejskich, W 
nocy z czwartku na piątek Procajło powiesił 


? 
się. Przyczyna tragicznego kroku nieznana. 

Przez otwarte okno dostał się złodziej do 
mieszkania prof, Jarosława  Monasterskiego 
(ul. Obozowa 3) i skradł zegarek „Omega“ 
z srebrnym wisiorkiem oraz pierścień z tur- 
kusem, wartości 270 zł. = 

Amator perfum, wyłamawszy drzwi w za- 
kładzie przemysłowym „Leharaks* przy ul. 
Asnyka, zabrał wonnych specyfików łącznej 
wartości 1311 zł. 

Biedna krowa spłoszyła się skutkiem nad- 
jeżdżającego pociągu, wbiegła na tor kolejo- 
wy między Lwowem a Podzamczem i wpadła 
tam pod koła lokomotywy, Biedaczka zgi- 
nęła na miejscu. 

Majster Ślusarski Henryk Zaręba nie o- 
kazał się człowiekiem solidnym. Otrzymawszy 
jeszcze w maju oč Antoniego Knoblocha do 
naprawy auto, posprzedawał jego części skła- 
dowe, przez co Knobloch poniósł szkodę o- 
koło rooo zł, 
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STOŁECZNĄ 


Zniżki cen mąki i chleba. W dniu 
31 bm. na pierwszem posiedzeniu ko- 
misji badania cen, powołanej przez 
komisarza Rządu m. st. Warszawy, 
przedstawiciele młynarzy i piekarzy 
warszawskich zadeklarowali zniżkę z 
dniem r sierpnia br. ceny mąki żyt- 
za 
1 kg. w hurcie, zaś ceny chleba żyt- 
nio - pytlowego od 1 sierpnia z 45 na 
43 grosze za kilogram w detalu, a ce- 
ny chleba razowego z 35 na 33 grosze 
za kilogram. 


nio - pytlowej z 38 na 35 groszy 


KRAJOWA 


STRYJ. Rozwiązanie zarządu Kasy Cho- 
rych. Okręgowy Urząd Ubezpieczeń we Lwo- 
wie rozwiązał zarząd tutejszej Kasy Chorych 
i zamianował komisarzem Kazimierza Hor- 
skiego, dotychczasowego komisarza organi- 
zacyjnego na okręg Skole— Dolina, Komisarz 
Horski objął z 
wanie. 

STANISŁAWÓW, Strajk w zakładach 
drzewnych. W dniu 30 lipca robotnicy firmy 
drzewnej „Zakłady Przemysłu Drzewnego w 
Pacykowie", pow. doliniańskiego, rozpoczęli 
t. zw. strajk włoski, obniżając o şo proc, wy- 
datność swej pracy w Zakładach. Przyczyną 
strajku było, że firma załega z wypłatą za- 
robków robotniczych za czerwiec i lipiec. 
Firma wypowiedziała w związku z tem pracę 
z dniem jutrzejszym wszystkim robotnikom 


dniem dzisiejszym urzędo- 
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w liczbie 150 osób. Spokój nigdzie nie został 
zakłócony. — Również na tle ekonomicznem 
rozpoczęli strajk pracownicy szewscy w Sta- 
nisławowie, w którym udział bierze około şo 
osób. Akcją kieruje komitet, Przebieg strajku 
spokojny. 

STANISŁAWÓW. Żołnierze dali odprawę 
komunistom. Wieczorem dnia 30 bm, w Sta- 
nisławowie grupa komunistów, złożona z o- 
koło 30 osób, urządziła demonstrację przy 
ul. Sapieżyńskiej, w pobliżu koszar 6 p. uł- 
nów, wznosząc okrzyki antypaństwowe i za- 
chowując się prowokacyjnie względem żoł- 
nierzy. Gdy kilkunastu ułanów wypadło z 
z bramy, chcąc samorzutnie rozpędzić anty- 
państwowców, ci rzucili się do ucieczki, za- 
chowując się jednak nadal prowokacyjnie, a 
nawet cddając w stronę ułanów dwa strzały. 
Pockscytowani tem ułani wzmogli pościg 
i dopadiszy komunistów, kilku z nich lekko 
poturbowali, dwunastu zaś schwytali i oddali 
w ręce policji wraz z czerwonym sztanda- 
rem. 


Rocznica bitwy pod Płe- 
wcami. 


bieżącym roku przypada 
60o-tna rocznicą zwycięstwa króla 
Władysława Łokietka nad Zakonem 
krzyżackim pod Płowcami na Kuja- 
zach, Komitet obchodu rocznicy tej 
wydai odezwę w sprawie sypania 
kopca pomnika na polach plowie- 
ckich, która to akcja już się rozpo- 
częła, g 


W 


List z Jaworowa. 
go-letni jubileusz duszpasterzowania Ks, Jana 
Szczepka w Krakowcu. — Festyn T, S, L. 
w Szkle. — Pożary w powiecie jaworowskim. 
(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej") 

W niedzielę, dnia 26 z. m, odbyła się w 
Krakowcu uroczystość şo letniego duszpa- 
sterzowania ks. Jana Szczepka. Na uroczy- 
stość tę przybyli: Ks. Infułat Bieda z Prze- 
myśla, wszyscy księża, którzy w ciągu 50 
lat pobytu ks. Szczepka w Krakowcu pełnili 
tam urząd wikarych, wszyscy księża obrz. 
rzym, - kat, z dekanatu jaworowskiego, o- 
koliczni księża obrz, gr. kat., przedstawiciele 
władz z Jaworowa, okoliczne ziemiaństwo i 
niezliczone rzesze włościaństwa. Po uroczy- 
stem nabożeństwie w miejscowym _ kościele, 
odbył się w domu polskim bankiet na prze- 
szło r00 osób. Po licznych przemówieniach 
uroczystość zakończyła się wspólną foto- 
grafją. 

Dodać tu musimy, że przed 2 laty ob- 
chodziliśmy 60-letni jubileusz kapłaństwa ks. 
Szczepka w tamtym zaś roku P. Prezydent 
Rzeczypospolitej odznaczył ks, Szczepka Zło- 
tym Krzyżem zasługi za prace nad podniesie- 
niem rolnictwa w okręgu krakowieckim, 

* + 


W niedzielę dnia 3 sierpnia br. odbędzie 
się w Szkle festyn na dochód T. S. L, Sekcja 


wschodnia, 
> + 


x 
"Po strasznych pożarach w gminie Gnoj- 
nice, Jażowie starym i Mużyłowicach, wy- 
buchł wczoraj w godzinach popołudniowych 
pożar w Rudzie krakowieckiej, zaś o godz. 
12-tej w nocy w Gnojnicach. Szkody obli- 
czone na dziesiątki tysięcy zł. R. S$. 


Obniżka cen mąki i pie- 
czywa. 


Magistrat m. Lwowa ustalił z mocą obo- 
wiązującą od dnia 2-go sierpnia nowe ceny 
mąki i pieczywa. 

Mąka. Za 1 kg, mąki pszennej 65% w 
sprzedaży w młynie 41 gr, u hurtownika 
42 gr. w sprzedaży detajlicznej 49 gr. Za 
I kg. mąki pszennej 60% w sprzedaży w młv- 
nie 42 gr. Za 1 kg. mąki żytniej typu urzę- 
dowego w młynie lub u hurtownika 37 gr. 

Pieczywo, Za r kg. chleba z mąki żyt- 
niej ciemnej w piekarni z dostawą do sklepu 
28 gr., w sklepie lub na straganie 30 gr. Za 
1 kg. chleba z mąki żytniej typu urzędowego 
w piekarni z dostawa do sklepu 41 gr., w skle- 
pie lub na straganie 43 gr. Za 1 kg, chleba 
pszenno-żytniego z kminkiem na drożdżach 
(25% mąki pszennej, 65% i 75% mąki żytniej 
typu urzędowego) w piekarni z dostawą do 
sklepu 46 gr., w sklepie lub na straganie 
48 gr. Za 1 bułkę o wadze 4 dkg, z mąki 
60% w piekarni z dostawą do sklepu 3% gr., 
w sklepie lub na straganie o4 gr. Za 4 bułki 
t. zw. „czwórki żydowskie“ o wadze 16 dka. 
w piekarni z dostawą do sklepu 14 gr. w 
skepie lub na straganie r6 gr. Bułki kanap- 
kowe t, zw. „weki* o wadze 49 dkg. w pie- 
karni z dostawą do sklepu 38 gr, w sklepie 
lub na straganie 43 gr. Bułki t zw. „strucle” 
o wadze 1 kg.: a) wodne (bez dodatków) w 
piekarni z dostawą do sklepu 86 gr., w skle- 
pie lub na straganie 95 gr. b) wiedeńskie 
(z dodatkami) w piekarni z dostawą do skle- 
pu i zł, w sklepie lub na strazanie r.ro zł. 
Kołacze żydowskie o wadze 1 kg. w piekarni 
z dostawą do sklepu 1.20 zl, w sklepie lub 
na straganie 1.30 zł. 

Przy zepsutym żołądku, zaburzeniach 
trawienia, niesmaku w ustach, bólu w skroniach, 
gorączce, zaparciu stolca. wymiotach lub roz- 
wolnieniu, już jedna szklanka naturalnej wody 
gorzkiej „Francisztza- Józefa" działa pe- 
wnie, szybko i dodatnio. Wszędzie do nabycia. 
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GA ZIE 


idylliczna wyspa 


nad kanałem la Manche. 


Wyspa Cerk nad kanałem La 
Manche zażywa we Francji  opinji 
szczęśliwego kraju, gdyż do tej po- 
ry panuje na niej ustrój feudalny. Lu- 
dność nie płaci podatków, nie wie co 
to przymusowa służba wojskowa, 
„parlament“ zbiera się raz na rok, na 
jeden dzień, Nie wielu ludzi korzy- 
sta z tych dobrodziejstw, gdyż 
w sumie żyje na wyspie Cerk 560 
dusz. 

Terytorjum wyspy, która ma 
sześć kilometrów długości i dwa tysią- 
ce metrów szerokości podzielone jest 
na pięćdziesiąt działek, które są czemś 


w rodzaju dziedzicznego lenna. 
Czterdziestu lenników tworzy wedle 
starej konstytucji parlament, który, 


jak mówiliśmy, zbiera się co roku na 
jeden dzień. 


Posiedzenia tego parlamentu od- 
bywają się w miejscowej szkole bez 
żadnego przepychu i ceremoniału. 
Gubernator wyspy referuje swoje 
projekty na rok następny i jeżeli nikt 
nie protestuje, projekty zostają przyj- 
mowane automatycznie. Mieszkańcy 
szczęśliwej wyspy zajmują się przewa- 
żnie uprawą roli i nie lubią tracić cza- 
su na zbyteczne debaty. Całą wy- 
spa ma dwóch urzędników: nauczy- 
ciela i grabarza, którym mieszkańcy 
płacą pensję w naturze. 


Dla utrzymania dróg w dobrym 


stanie, każdy mieszkaniec wyspy o- 
peggany jest pracować trzy dni 
w roku z łopatą w ręku. Pozostałe 
a pokrywają turyści, których 


-zba z roku na rok rośnie, 


i w aścicielką wyspy jest pewna an- 
gielska dama, M' eszka ona w pięknej 
willi, otoczonej ogrodem, Cała wyspa 
zresztą to jeden wielki ogród, Ydyż 
każdy obywatel ma obowiązek mie- 
szkać we własnej posesji. "Zbrodnie 
lub wykroczenia natury politycznej, 
czy kryminalnej, nię istnieją tu po- 
prostu, dlatego też niema tu policji. 
W roku 1914, gdy w całej Euro- 


Dalsze utrudnienia emi- 
gracji do Kanady. 


Władze imigracyjne kanadyjskie 
wprowadziły dalsze utrudnienia w 
dziedzinie imigracji. Dotychczas imi- 
gracja do Kanady była dozwolona za 
t zw. „permitami'. Obecnie „permi- 
ty“ takie (pozwolenia na wjazd), wv- 
stawione przed 1 kwietnia 193I r. są 
zasadniczo nieważne i każdorazowo 
rozpatrywane przez władze kanadvi- 
skie indywidualnie, W każdym no- 
szczególnym wypadku władze kana- 
dyjskie przeprowadzają szczegółowe 
dochodzenia, czy osoba wzywająca ma 
należyte środki na utrzymanie w Ka- 
nadzie wezwanych członków ro- 
dziny. 


men 


Udoskonalone filmy kolo- 


rowane. 


Kolorowane filmy znane są już od 
kilku lat, nie znalazły one jednak szer- 
szego zastosowania z tego powodu, że 
nie oddają naturalnych barw, lecz two- 
rzą pewnego rodzaju, niemiłą dla oka, 
pstrokaciznę jaskrawych kolorów. O- 
becnie udało się medjolańskiemu inż. 
Gualtiero Gualtieroti wynaleźć nową 
metodę kolorowania filmów, któ- 
ra stwarza obrazy wprost doskonałe. 
Na próbnem przedstawieniu takiego 
filmu, które miało miejsce w Berlinie, 
mogli widzowie podziwiać w najwier- 
niejszych barwach bukiety kwiatów, 
ryby, przepych flory imdyjskiej, krajo- 

raz w czerwieni zachodu, biel chu- 
steczki do nosa itd. O ile powiodą się 
dalsze próby w tym kierunku, zniknie 
już wkrótce szary, bezbarwny film, 
ustępując w całej pełni miejsca koloro- 
wanemu. 


pie wybuchia pożoga wojny, mie- 
A: wyspy oświadczyli, że w myśl 


konstytucji nie wolno ich brać do 
wojska, chyba, że właścic.el wyspy 
złamie neutralność i zde cyduje się 


stanąć w obronie tej, czy innej strony. 
Oczywiście od czasu „doj cAi 
wybuchają wśród mieszkańców dro- 
ne spory. ŻZałatwia je bezpośrednio 


| 


TA LWOWSKA z dała 2 siefpnia rozt. 


a a O 


guberma 


bernalor, który zawsze nosi pizy 

A R WL 

ie zbiór ustaw, maleńką, kilku- | 
asie" książeczkę, Kary, przewi- 


ziane w tym kodeksie są iście idylli- 
czne — za spoliczkowanie płaci się do 
Kasy „państwowej“ calego franka! Je- 
dynie trzykrotna kradzież karana 
jest śmiercią przez powieszenie, 

Nic dziwnego, że idylliczna wy- 
spa budzi zachwyt turystów, zwia- 
szcza, że panuje na niej błogi spokój, 
ż samochód, jest tu czemś zupeł- 
isznanem. 


Jak donosi Prasowa 
munikacyjna, program budowlany Mi- 
nisterstwa Robót Publ., opracowany 
na najbliższe dziesięciolecie, przewidu- 
je budowę szeregu nowych gmachów 
dla potrzeb urzędów, podległych temu 
Ministerstwu, 

Według tego programu wzniesio- 
ne być mają: gmach dla Dyrekcji Dróg 
Wodnych w Wilnie; 2 budynki dla 
Inspekcyj Dróg Wodnych w Krako- 
wie i Łabiszynie, względnie w Pako- 
ści; 33 budynki dla Zarządów Dróg 
Wodnych, względnie Zarządów Wod- 
nych w różnych miastach, a mianowi- 
cie: Wilnie, Pińsku, Brześciu n. B,, 
Słonimie, Grodnie, Rożyszczach, Kra- 
BĘ TE, Szczucinie, Żyw- 

1, Wadowicach, Bochni, Nowym Są- 
HN Nowym Targu, Dębicy względnie 


— LZ ZZO M, 


Agencja Ko='| Kutach, Rozwadowie, 


Program budowlany Min. Robot. Publ. 


Zaleszczykach, 
Kole, Koninie, oraz dla kanałów: War- 
ta - Gopło, Zagłębie Węglowe - Kra- 
ków i Brześć - Wisła; dla sr Posterun- 
ków nadzoru rzek: na Warcie, Sole, 
Skawie, Rabie, Dunajcu, Popradzie, 
Wisłoce, Dniestrze, rzekach wschod- 
mich i kanałach żeglowych, 4 gmachy 
dla Urzędów Budowli Meljoracyjnych 
w Poznaniu (Ii I), Toruniu i Tcze- 
wie; 2 gmachy dla Wojewódzkich Od- 
działów Meljoracyjnych w Poznaniu i 
Toruniu: rr gmachów dla Wojewódz- 
kich Oddziałów Wodnych Dyrekcyj 
Rob. Publ. w Stanisławowie, Tarnopo- 
lu, Warszawie, Lublinie, Kielcach, Ło- 
dzi, Bialymstoku, Łucku Brześciu n. 
Bugiem, Nowogródku i Wilnie, Poza 
tem Ministerstwo Robół Publicznych 
budować będzie w Warszawie Kościół 


Jaśle, Rzeszowie, Przemyślu, Nisku, | Opatrzności, na który projekt szkico- 
Sokalu, Stryju. Bołechowie, Kałuszu, wy jest już opracowany. 
Samborze, Stanisławowie, Kołomyi, 
20 
Krzesło elektryczne w... Danii. 

W Danji, kraju starych, humani- ; bez cierpień do raju szynek i bęko- 
tarnych tradycyj, zniesiono już od | nów? Przypomniano sobie przy tej 
dawna karę śmierci. Oczy wiście tylko sposobności Amerykę i rzucono ha- 
dla ludzi. Co się zaś tyczy świń, to | sło: „Zabijajcie świnie prądem elek- 
tu względy sprawiedliwości podpo- | trycznym”. z 


koano względom ekonomji na- 
Ey która stoi na stanowisku, że 
właśnie naturalna śmierć świni przy- 
nosi ludziom szkodę, natomiast jej 
stracenie w odpowiednim wieku 
i przy odpowiednim stanie tłuszczu 
przedstawia wielką wartość i jest 
wprost społecznym obowiązkiem. 

Od pewnego czasu liczne duńskie 
kobiece towarzystwa opieki nad zwie- 
rzętami zwróciły swe łagodne oko na 
tracenie świń i postawiły sobie py- 
tanie: czy obecny system  tracenia 
Świiń jest dostatecznie humanitarny? | 
Czy przy takiem zadawaniu jej 
śmierci Świnia przechodzi naprawdę 


I istotnie w pewnej miejscowości 


w jutlandji wprowadzono ten system 
zabijania. Wedle nadchodzących 
stamtąd wiadomości obecnie Śmierć 
świń następuje wśród rozkoszy. Je- 
den koniec przewodu elektrycznego 
przytwierdza się do zgrabnie skręco- 
nego ogonka świni, następnie podaje 
się jej naczynie ze smakowitą strawą, 
a kiedy ona zapomniawszy o wszyst- 
kiem, delektuje się porcją omaszczo- 
nych ziemniaków, wbija się jej drugi 
koniec przewodu w podkład słoniny 
na kar a naciska guzik i świnia odra- 
zu zapada w błogi sen, z którego bu- 
dzi się dopiero w postaci kieł fbasy. 


Żyjemy o dwadzieścia lat dłużej. 


W „Berliner Tageblatt zastanawia | 
się dyrektor głównego urzędu zdrowia 
w Berlinie, Dr. Wolff, nad kwestją 
wzrostu w ostatnich latach śmiertelno- 
ści skutkiem raka i dochodzi przy tej 
sposobności do następujących cieka- 
wych wniosków. Oto twierdzi, iż 
śmiertelność ta silnie wzrosła 
Niemczech (z 7,9 proc. na 11,4 proc.). $ 


Sto lat temu. 


Kronika Powstania Listo- 


padowego. 
(1 sierpnia 1831 r.). 


Nasz naczelny wódz, Skrzynecki, dowie- 
dziawszy się, że francuski minister Spraw 
Zagranicznych, Sebastiani, interwenjuje w 
sprawie wojny polsko - rosyjskiej w Peters- 
burgu, Londynie i Berlinie i z tego względu 
uważa za konieczne, by powstanie zdołało się 
utrzymać przez dwa jeszcze miesiące, zapro- 


sił na naradę członków sejmowej komisji 
dyplomatycznej, W toku tej narady, Skrzy- 
necki przemawiał za zaniechaniem żądanej 


przez Rząd, Sejm i woysko akcji zaczepnej, 
gdyż wywołanie bitwy stanowiłoby postawie- 


nie losu powstania na jedną kartę. a gdyby 
ta zawiodła, interwencja Francji stałaby się 
bezprzedmiotowa. 


Zarówno prezes Rządu, jak i posłowie 
oświadczyli się przeciw zapatrywaniu Skrzy- 
neckiego, wskazując, iż interwencja zagra- 
niczna odniesie tylko wówczas skutek, o ile 
wprzód osiągniemy sukces orężny.  Skrzy- 
necki z niechęcią tylko wyraził gotowość 
rozpoczęcia działań wojennych. Jl znów u- 
wierzono ŚSkrzyneckiemu, mimo, że on na 
zaufanie nie zasługiwał, Dzięki temu zaśle: 


np. w | cych starców, 


Tłumaczy to jednak w ten sposób, iż 
obecnie żyją ludzie o jakie 20 lat dtu- 
żej, aniżeli przed 30 laty. Ponieważ zaś 
właśnie starzy ludzie umierają najczę- 
ściej na raka, przeto, jakkolwiek ogól- 
na śmiertelność zmalała, to jednak siłą 
rzeczy, z powodu większej ilości żyją- 
wzmogła się Śmierte|- 
ność na raka. 

| 


pieniu oraz słabości Rządu i Sejmu wobec 
naczelnego wodza — szanse powstania dobit- 
nie malały. 


(2 sierpnia 1831 r.). 


Na Radzie wojennej, pod naciskiem płk. 
Bema, uchwalono rozpocząć akcję zaczepną 
której punkt wyjściowy miał stanowić So- 
chaczew. Wskutek tej uchwały wyruszyło z 
Warszawy wojsko i stanęło w Sochaczewie 
w sile blisko so tysięcy bagnetów i szabel. 
Akcja zaczepna następnego dnia została za- 
rządzona, lecz wkrótce potem zarządzenie 
cofnięto. 

Pod Józcfowem z kolei Rüdiger rozpo- 
czął przeprawę na lewy brzeg Wisły celem 
wzmocnienia armji rosyjskiej, która już przed- 
tem ram się przeprawiła, W związku z tem, 
na posiedzeniu Rady Obrony Warszawy Prą- 
dzyński i inni wskazywali, że Riidiger może 
rychło zająć stolicę, której obronę Stanowiło 
niespełna 7 tysięcy żołnierzy, z których za- 
ledwie 2 tysiące posiadało karabiny. W tym 
wypadku, Rosjanie niewątpliwie zniszczyliby 
wszystkie wojenne fabryki, zakłady, magazy- 
ny i t. p., co uniemożliwiłoby nam dalsze 
prowadzenie wojny. Wsród ludności war- 
szawskiej apan a z tego względu panika, 
w sztabie giównym zaś dezorjentacja, mimo, 
że w rzeczywistości nicbezpieczeństwo nie 

było rak grożne. 


S. p. Mikołaj Hankiewicz. 


Wczoraj popołudniu zmarł we 
Lwowie w wieku lat 62 Ś. p. Mikołaj 
Hankiewicz, znany działacz politycz- 
i społeczny, dziennikarz i publi- 
jeden z założycieli Ukraińskiej 
- , Demokratycznej Partji, ISS 
rą później opuścił wstępując do PPS. 
przez całe życie pracował nad 
zgodnem współżyc: em społeczeństwa 
polskiego i ukraińskiego w Małopolsce 
Wschodniej. Jeszcze zad wojną o- 
glosił drukiem szereg prac, a jego bro- 
szura, traktująca o niepodległości Pol- 
ski, ze stanowiska twórców socjali- 
zmu, akcentowała konieczność odbu= 
dowy Państwa Polskiego. 


sa 


£ 


Nadużycia w „Orbisie” 
łódzkim nie dotyczą 


e 
“ 
„Orbisu 
W związku z nadużyciami w 
„Orbisie” w Łodzi na tle nielegalnej 


sprzedaży biletów okręgowych nale- 
ży wyjaśnić, że sprawa ta nie dotyczy 
w żadnym stopniu instytucji „Orbi- 
su”, jako takiej. 

Biuro łódzkie „Orbisu* było wy- 
dzierżawione t prowadzone na własny 
rachunek przez oskarżonego, agenta 
Sch rmera, który jest całkowicie į wy 


łącznie odpowiedzialny za wykryte 
nadużycia. 
Z dniem 1 sierpnia r. b. „Orbis“ 


©tweta w Łodzi oddział na własny 


rachunek. 


List ze Stanisławowa. 


(Koprespondencjaw/'' na„Gazety Lwowskiej") 


Z działalności harcerzy, Z Torunia do 

Diłoka. — Szkoły handlowe w nowym bu- 

dynku. Rzeki wzbierają. Bohaterski 

czyn studenta. Raid motocyklowy. 
Repertuar, 

Drużyna stanisławowskich harcerzy, prze- 
bywająca obecnie na obozie w Lubiźni, roz- 
wija żywą działalność, I tak dnia 2 sierpnia 
odegrają harcerze w sali „Sokoła“ w Dela- 
tynie komedję Sienkiewicza „Zagłoba swa- 
tem“ i komedję Fredry „Nikt mnie nie zna” 
Sztuki reżyseruje i przedstawieniami kieruje 
p. S. Wirski. 


* a 


% 

Wczoraj przejeżdżało przez Stanisławów 

około 30 dzieci z Torunia, udając się na ko- 

lonję T. O, M. do Diłoka. 
4 

Istniejące w Stanisławowie szkoły handlo- 
we, a to państwowa męska i prywatna żeń- 
ska Polsk. Tow. Szkół Handlowych, mieszczą- 
ce się dotychczas w parterze budynku I-go 
państw. gimn., przenoszą się z nowym rokiem 
szkolnym do własnego budynku. 

Nowy budynek, wybudowany w ogrodzie 
przy ul. Lipowej, przedstawia się nadzwyc zaj 
okazale i jest przystosowany do wszelkich 
potrzeb Szkolnych. 


= 


Wskutek opadów * deszczowych, trwa —- 
cych od dnia 29 lipca godz. 16, podniósł się 
stan wody na naszych rzekach. 

I tak woda na Prucie podniosła się o 
przeszło 90 cm. ać stan normalny, wsku- 
tek czego małe kładki zostały zerwane. 

Również stan wody na Bystrzycy podniósł 
się o 40 cm. Tymczasowo (31 lipca) deszcz 
nie pada, spodziewane są jednak dalsze małe 
opady. 

s 


Onegdaj podczas kąpieli w Bystrzvcv 
począł tonąć kupiec stanisławowski, Aksel- 
rad. Kąpiący się w pobliżu student Kopel 
Horn rzucił się tonącemu na pomoc i prawie 


nieprzytomnego wyciągnął na brzeg, 

4 
Staraniem $, K. M. odbędzie się 2 sier- 
pnia raid motocyklowy ze Stanisławowa przez 
Kołomyję, Delatyn, Jaremcze do granicv cze- 
skiej obok ]abłonicy. Do raidu zgłosila się 
wielka ilość motocyklistów. 

ty * 

$ 

W kinach stanisławowskich mimo waka- 
cji mamy obrazy wprost świetne.  Przoduja 
zwłaszcza w doborze obrazów kina Warszawa 
i Olimpja. pozostające pod sprężystem kie- 
rownictwem dobrego znawcy filmów, p. Hel- 


lerbacha, I tak w „Warszawie“ idzie niez: 

kle ciekawy obraz: „Człowiek, który aka 
i : 

mordercy”. zaś „Olimpia” przedstawia nam. 


„Dusze bez steru“. Pozostałe kina wyświetlają: 
„Wiatr od morza”. dźwiękowiec polsk: (..U- 
ranja“ i „Faust z Jannigsem Bo 

Zwolennicy dobrego teatru rewjcw”ro 
maja możność wy ;brać się w sobotę i niedzielę 
na występ „Araracuć $ JD) 
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Co usłyszymy przez 
radjo ? 
{Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 


oznaczone drukiem póltiustym). 


Niedziela, 2 sierpnia, 


LWÓW (381). 10,00:  Nabożenstwo z 
Archikatedry  Lwowskicj Obrządku Łaciń- 
skiego. -— 11.58: Transmisja sygnału czasu z 


Obserwatorjum Astronomicznego w Warsza- 
wic, hejnału z Wieży Marjackiej w Krako- 
wic. Odczytanie programu na dzień bieżą- 
cy. 12.10; Trans. z Warszawy, Muzyka 
lekka z kawiarni Dakowskiego „Bagatela“ w 
wyk, orkiestry pod dyr. Adama Furmańskie- 
go. 13.10: lrans, z Warszawy, Urz. ko- 
munikat Państw. Inst. Met. — 13.20: Piosenki 
ludowe w wyk. p. Kazimierza Ostrowskiego, 
akomp. p. Tadeusz  Seredyński. Trans. na 
wszystkie stacje P. R, — 13.40: Trans. z 
Warszawy, Feljeton p. Mieczysława Skrzetu- 
skiego pt. „Wyspa piękna”. 14.00; Muzy- 
ka na cytrze w wyk. p. Aleksandra R.opic- 
kiego. Trans. na wszystkie stacje P. R. 

14.10: Trans. z Warszawy, „Jeden ze me 
tych starożytnych Egiptu* wygł, prof. Rosz- 
kowski. — 14.25: Piosenki w wyk, p. Marji 
Ślepowron - Sąsiedzkiejj akomp. p. Tadeusz 
Seredyński, Trans. na wszystkie stacje P, 
R. 14.35: Trans. z Warszawy, „Co to 
jest sen*? wygl. Jerzy Szpakowski. 
14.50: Muzyka na cytrze w wyk, p. Al, 
Ropickiego, Trans. na wszystkie stacje P. 


IP JK — Geo EKG Z Warszawy. „Dobre | 


sobienie rolnicze“, wygł. inż. St.  Wyrzy- 
kowski. — 15.20: Piosenki ludowe w wyk. p. 
Kazimierza Ostrowskiego, akomp. p, Ta- 
deusz Seredyński. Trans. na wszystkie stacje 
P. R. 15.30: Trans. z Warszawy. „Dobro 
nasienie — dobry plon“ wygł, dr. Edward 
Kostecki, — 15.50: Piosenki w wyk, p. Ma- 
rji Ślepowron - Sąsiedzkiej, akomp. p. Ta- 
deusz Seredyński. Trans. na wszystkie stacje 
P. R. — 16.00: Trans, z Warszawy. „Co sły- 
chać o czem wiedzieć trzeba“, wygł, dr. 
Mędrzecki, — 16.20: Duety w wyk. pp. Ma- 
rji Ślepowron - Sąsiedzkiej i Kazimierza O- 
strowskiego, akomp. p. Tadeusz Seredyński, 
oraz muzyka na cytrze w wyk, p. Al. Ro- 
pickiego. Trans. na wszystkie stacje P. R. — 


16.40: Trans. z Warszawy, Program dla 
dzieci starszych. — 17.10; Trans. z Warsza- 
wy. „Kwadrans buchaltera'*, wygł. prez, Zw. 
Buchalterów, Rzeczoznawców i Bilansistów 
p. Antoni Szyller. — 17.30: Muzyka z płyt 
gramofonowych. — 17.35: Trans. z Warsza- 
wy. Komunikat „Z przed stu lat“. — 17,40: 


Trans. z Warszawy, Koncert popularny w 
Ea Reprezentacyjnej Ork, Policji Państw. 

Warszawy pod dyr. A. Sielskiego, He- 
EA EN - Botteril (sopr.) i Ludwik 
Urstein (akomp.). 19.00: Rozmaitości, 
19.20: Skrzynka poczt. programowa w opr, 
p. Bogdana Sadowskiego. — 19.35: 1I! Trzy 


wykrzykniki w „OPF. P: Wiktora Budzyńskie- 
z Warszawy. Urz. ko- 


go, — 19.55: Trans. 
munikat Państw, Instyt. Meteor. — 20.00: 

; Aa A A 
Trans. z Warszawy. „Święto narcyzów 


wygł. dr. M. Henzel, — 20.15: Trans, z War- 
szawy z Doliny Szwajcarskiej, Polska muzy- 
ka lekka w wyk. orkiestry Filharmonji war- 
szawskiej, pod dyr. Adama Dołżyckiego i in 
W Przerwie koncertu trans, z Warszawy. 


ni. 
Kwadrans literacki „Ich troje i jeden na 
przyczynek Humorcska Rudyarda Kiplinga, 
oraz odczytanie |lwowsk.ego programu na 
dzień następny. — 22,00: "Trans. z Warsza- 
wy. Felj. p. Romana Zrębowicza pt. „Egzo- 
tyczne typy. — 22.15: Trans. z Warszawy. 
Komunikaty, — 22.25: Lwowski komunikat 


sportowy. — 22.30: Trans. z Warszawy, Re- 
cital $piewaczy p. Anieli Szlemińskiej (sopr.y 


akomp. Ludwik Urstein. — 23.00 — 24.09, 
Trans. z Warszawy, Muzyka lekka i ta- 
neczna. 


Poniedziałek, 3 sierpnia. 
LWÓW (381). 11.58: Retransmisja sy- 
gnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz 
nego w Warszawie, hejnału z Wieży Marjac- 


R Ej 


Ogłoszenia urzędowe. 


OBCA FAGIE 


V. E. 7441/30, Edykt licytacyjny. Dnia 
31 sierpnia 1931 © godzinie 9-tej rano w biu- 
rze Nr. 61r, H-gie piętro odbędzie się licy- 
tacja realności lwh. 1734 i 1735 gm. Strusina; 
jest to plac abe jmujący. 2 parcele tworzące 
jedn: całość u zbiegu ulic Krakowskiej i Mo- 
nopo: owej o powierzchni $0 m, kw. na | 
tej stoi dom murowany parterowy. Was: 


szacunkowa 66.4oc zł. Najniższa Oferta 
33.200 zł. 6121 
Sąd grodzki, Oddział III. 
Tarnów, dnia 22 lipca 1931. 
E. 2005/30. Edykt licytacyjny. Dnie 5 


3 9 odbędzie się be 
tacja teamości whi 327 gm. Huzcle, role 
SZaru 15575100 55m 390 zł., zajniż 
oferta 253.32 zł, Prawa, wobec których nit 
sza licyta bylaby niedopuszczalną, nale 
zgłosić najpóźniej 

tacją. 


października 1931, 


503) 
A 


Al 


w dniu terminu przed licv- 
GR, 


grodzki. 
maja 1931. 


SE 

Keszo, dnia 21 
E, 709/30. Edykt licytacyjny, 

września 1931, godz. a E się 

realności 1/ş cz. whl. G 2. ję 
aj; Z 1/3 cz. whi. 8 gm. | Paszowa rola 

pastwisko, ogród, parcela budowlana jąc 


kiej w Krakowie. 
dzień bieżący, — i2.1o: Koncert z „płyt gra- 
mołonowych. Płyty Z firmy Kaim i Syn we 
Lwowie, ul. Kopernika Ki 13.16, VERNO 
z Warszawy. Urz. komunikat Państw, Instyt. 


Meteor. — 13.20 —  tą.5o: Przerwa, — 
14.50: Trans. z Warszawy. Komunikat go- 
spodarczy, — x5.1o; Muzyka z płyt gramo- 
fonowych. — 15,25: Trans. z Warszawy. 
„O zwalczaniu i zapobieganiu gruźlicy” 
wygł, dr. ]J. Stein. —— 15.45: Trans. z War- 
szawy. Przegląd komunikacyjny. — 16.06, 
Muzyka z płyt gramofonowych. — 16.35: 
Lwowski kącik szachowy, — t6.50: Trans. 


z Warszawy. Pogadanka literacka w języku 
francuskim, wygł. Lektor p. Lucien Roqui- 
gny. 17.10; Muz. z płyt gramofonowych. 
17:20; Recital fortepianowy p. Krajewskiej- 
Bergerowej. 17.35: Trans. z Warszawy. 
„Pan Podkomorzy i Klucznik“ wygł. prof. 
Adam Czartkowski. 18.00: Trans, z 
Warszawy, Muzyka lekka z kawiarni „Ga 


Odczytanie programu na : 


Rozmaitości. 


śricnemja”. = 19.66: = 1920: 
Trans. z Warszawy.  Pogadanka  radjotech- 
niczna. — 19.35: Muzyka z płyt gramofono- | 
wych, — 19,40. Trans. z Warszawy. 
Skrzynka poczt, rolnicza, korespondencję 


bieżącą omówi p. Józef Płatek. Giełda rol- 
nicza. 19.55: Frans. z Warszawy. Urz. 
komunikat Państw. Instyt. Meteor. — 20.00: 


Traus, z Warszawy, Prasowy Dziennik Ra- 
djowy. — 20.10; Trans, z Warszawy. Ko- 
munikat sportowy I-szy. ——- 20.1$: Trans. z 


Krakowa, Koncert z Sali Starego Teatru z 
racji M. ędzynarodowego Kongresu Esperan- 
tystów. W przerwie koncertu trans. z War- 
szawy. Feljeton p. Zofji Trzcińskiej - Koster- 


biny pt. „Orłem loty — 2215: Trans. z 
Warszawy. Dodatek do Prasowego Dzienni- 
ka Radjowego. -- 22.20: Trans. z Warszawy, 
Komunikaty. — 22.25; Odczytanie progra- 
mu na dzień następny, — 22.30 —- 24.00: 
Trans. z Warszawy. Muzyka lekka i ta- 
neczna, 


Przed XL Targami Wschodniemi. 


ZAKUPY BYDŁA ZARODOWEGO NA XL 
TARGACH WSCHODNICH WE 
LWOWIE, 

Zgodnie z ustaloną już tradycją łat ubie- 
głych, przystąpiło Małopolskie Tow. Rolni- 
cze, Oddz. Lwów ; w bieżącym roku do zor- 
ganizowania targów hodowlanych bydła ro- 
gatego i trzody chlewnej w ramach XI. Tar- 
gów Wschodnich we Lwowie w dniach od 
1o do 14 września. Na targ doprowadzone 
będą wybrane przez organy fachowe okazy 
bydła rasy simentalskiej, nizinnej i czerwo- 
nej polskiej, oraz trzody chlewnej rasy wicl- 
kiej, białej angielskiej. Dzięki nagromadzeniu 
na Targach Wschodnich znacznej ilości ma- 
terjału zarodowego, targi hodowlane od sze- 
regu lat są terenem ożywionych transakcyj 
i dają najlepszą sposobność do R 
się w doborowe okazy rasowej hodowli. 
lem ułatwienia powiatom, jak i a 
nym hodowcom pokrycia ich zapotrzebowa- 
nia, poczynione zostały odpowiedn.e kroki 
w Państw, Banku Rolnym we Lwowie w kie 


runku uzyskania w czasie trwania Targów 
krótko-terminowych pożyczek na cele za- 
kupów. Akcję tę, uznając jej doniosłość i 


użyteczność gospodarczą, otoczył swą opie- 
ką Lwowski Urząd Wojewódzki i zwrócił 
się do wszystkich wydziałów powiatowych w 
okręgu Województwa z wczwaniem, ażeby w 


wejściem w życie ustawy o pań- 
stwowym nadzorze nad buhajami na ich 
terenach, skoncentrowały realizację wszyst- 
kich zakupów materjału zarodowego na Tar- 
gach Wschodnich i przygotowały je odpo- 
wiednio po powiatach, przez wyzyskanie 
wszelkich  rozporządzalnych w granicach 
swego budżetu możliwości finansowych na 
drodze czy to własnych kredytów, i subwen- 
cyj udzielonych przez Ministerstwo Rolnie- 
twa na ten cel, czy też w drodze zaciągnię- 
cia pożyczek w Państw. Banku Rolnym. 
KONTYGENTY PRZYWOŻOWE DLA 
XL TARGÓW WSCHODNICH, 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu przy- 
znało XI. Targom Wschodnim, jak to czyni 
rok rocznie od czasu wprowadzenia regla- 
mentacji importu,  kontygenty przywozowe 
dia towarów zagranicznych, objętych zaka- 
zami importu, w łącznej wysokości przeszło 
90.000 kg. Z ogólnych tych kontyngentów 
udzielane będą odbiorcom krajowym w cza- 
sie Targów Wschodnich indywidualne po- 
zwolenia na oclenie nabytych przez nich 


związku z 


eksponatów. Z ważniejszych pozycyj obej- 
mują przyznane kontyngenty samochody 
(50.000 kg), motocykle (6.000 kg), dywany, 


tkaniny jedwabne, futra, fortepiany i piani- 
na, sery i wina, emi koronki, hafty itd. 
zs 


Dziwactwa miljonerów. 


idą ich miijozy nieraz na rzeczy 
Lardo SEBA które w zwykłym 
i ri sej i nie budzą za- 

NRD: ser Block zbiera 
taski, których posiada j już ogromną ko- 
lelkere, sam ją osobiście kompletuje 
jeżdżąc po sałyra świecie. James Dol- 
ro „król jedwabiu” zbiera d 


"Pak Re 


; ma ich około tysiąca, oczywiście — na 


piękniejsze okazy świata. 

Słynny Woolworth jest manjakiem 
sportu tootbalowego. Utrzymuje liczne 
teamy i finansuje mecze, Młody Astor 

uporem uprawia dziennikarstwo, nie 
mając na imniejszego talentu a najwic- 
ą radość sprawia k żde, własną 
gka zarobione lasów. Ford 
nigdy jeszcze w niedzielę nie wsiadł do 
auta; na tem polega jego odpoczynek 
świąteczny, Rockfeller każdemu nabo- 


U er 


Przed niedawnym czasem wysta- 
wiono w Bibljotece Państwowej w Ber- 
linie na widok publiczny olbrzymia 


ilość cennych książek, z których wiele 


ostu] TE kw., wartości 983.27 zł., 
najniższa oferta 655.50 zł. Prawa, wobec któ- 
ry ch niniejsza licytacja byłaby niedopuszczalną, 
należy zgłosić najpóźniej w dniu terminu przed 


licytacją. 6116 
Sąd groczki. 
Lesko, dnia 14 maja 1931. 
aa A , Dnia 6 


p 
cja ME części whl. a gm, Pokaż, 
rola: , pastwisko, parcela budowlana faez- 
mg obszaru 1 m. r84 s. kw., wartości 

057.34 zi, najniższa oferta 704.88 zł, Pra- 
wa, wobec których niniejsza licytacja byłaby 


niedopuszczalną, należy zgłosić najpóźniej w 


dniu terminu przed licytacją. 6115 
Sąd grodzki. 
Lesko, dnia 14 maja 1931. 
LE. ro$z/go, Edykt licytacyjny. Dnia 


października 1931, godz. 2 odbędzie się lie 
tacja realnosci połowa z 416 części whl. 67 g: 


Stańkowa, rol, łąka, pas visko, parecla bu- 
dowlana, ogród, lącznego ae WU A m OI 8. 
kw. WeStości 2,929,s4 zł,  uujniższa oferta 
1.949,08 DI, wobeć których niniejsza 
A p iaby niedopi uszczalną, należy ząło- 
sić najpóżniej w dniu terminu przed IGE 
Sad grodzki. 
Lesko, dnia 21 maja 1931, 6:14 


| 
| 


tkanemu żebrakowi daje nową dziesie- 
ciocentówkę, a pozatem nie używa 
eiektryczność A le pali tylko lars 
naftowe. Morgan każdą chwilę, wol 
od pracy, spędza z wędką i cieszy się 
niezmiernie, gdy w skład jego menu 
wejdą ryby, przez niego samego zło- 
wione. 

Że majątek nie zawsze uszczęśliwia, 
tego dowody dają w ostatnich czasach 
potomko: wie aiekespych miijonerów, 
którzy wprost uciekają od miljonów. 
Jeden z młodych Vanderbiltów wyrzekł 
się majątku i stał się farmerem. Syn mi- 
ljonera Alvarda wydzierżawił sobie 
kawałek ziemi, który uprawia. Bardzo 
bogaty Chs»rles Yarland zrzekł się mi- 


| [jonowego spadku i twierdzi, że nie chce 


być niewolnikiem pieniądza, 


i Slimane rear 


Bibljoteka napoleońska idzie na licytację. 


nosi „inicjały. Napoleona I. Jest to mia- 
nowicie część wielkiej bibljoteki, jaką 
Napoleon założył dla swej ZOE 
cesarzowej Marji-Luizy. W przeciwień- 


R ZEE EE ZE ZNA 
VIN. E. 70551301 13. Edykt licytacyjny, 
Dnia 30 września 1931 o godz. Io przedpoł. 


w biurze Nr. 82 tur. Sądu odbędzie się licy- 
tacja połowy realności obj, whl, 1977 i 2473, 
oraz 1/4 część whl. 15$5r ks. gr. gm. Tusca- 
nowice. Wartość połowy whl. 1977 wynosi 
3512 zł. 75 gr. Najniższa oferta 1870 zł, 45 gr. 
artość połowy whl. 2473 po potrąceniu war- 
tości dożywocia 120 zł. Najniższa oferta tej 
połowy rcalności wynosi 80 zł. Wartość 1/4 
whl, 1551r wynosi 27 zł, 50 gr. "Najniższa 
oferta wynosi 18 zł. so gr. Prawa, czy- 
niące licytację niedopuszczalną, winne być 
zgłoszone najpóźniej na terminie licytacyj- 
nym, gdyż później nie mogłyby być one pod- 
niesione przeciw licytacyjnemu nabywcy w 
cobzej wierze, Zresztą interesowanych co do 
dalszych szczegółów odsyła się do edyktu li- 
RO nego, ogłoszone; go na tablicy tut, Sądu. 
Sąd grodzki, Oddział VIII. 
Drohobycz, dnia 29 maja 1931. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Cg. J. 228/31. Edykt, Strona powodowa 
imierz Rodkiewicz w Bukowsku wniosła 
przeciw stronie pozwanej Chatimowi 
2 im, Mūllerowi i Markusowi Mille- 

Fl © wykreślenie prawa zastawu itd. zpn, 
Audjencja do ustnej rozprawy zostala wv- 
znaczona na 28 sierpnia 1931, godz. 1o przed- 


6113 


pal iud; niem w tym Sądzie biuro Nr. 32. Po- 
nieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane, ustauawia się Dra Andrzeja Madecię, 


stwie do bibljoteki samego Napoleona, 
| który malo przykładał wagi do ze- 
wnętrznego wyglądu książek, tu spo- 
tykamy się Z przepysznemi tomami, 
oprawionemi w najcenniejszy materjał, 
dziełem najznakomitszych introligato- 
rów ówczesnej epoki. 


W bibljotece tej reprezentowana 
jest cała klasyczna wielka literatura 
francuska: Corneille, Racine, Mollićre, 


a nadto wszyscy niemal pisarze klasy- 
czni całego Świata. Po deportacji Na- 
poleona na wyspę Św. Heleny, Marja 
Luiza zabrała tę bibljotekę ze sobą do 
Wiednia, gdzie ją w dalszym ciągu u- 
zupełniała, doprowadziwszy ją ostate- 
cznie do liczby 12.000 tomów. 


Celem obecnej wystawy jest znale- 
zienie nabywcy na cenny ten zbiór. 
Sprzedażą zajmuje się znany antykwa- 
rjusz berliński Marcin Breslauer. Kto 
jest obecnym właścicielem _ bibljoteki, 
niewiadomo. Szkoda tej bibljoteki, bo 
o ile nie znajdzie się nabywca, któryb* 
ją kupił w całości, pójdzie na licytacje 
i rozleci się na wszystkie strony świa- 
ta, a temsamem utraci swe wielkie zna- 
czenie, które właśnie przedstawia jako 
całość. 


Umowa lotnicza z Czecho- 
słowacją. 


W ostatnich dniach wygasla umo- 
wą lotnicza  polsko-czechosłowacka. 
Mimo to komumikacja lotnicza, utrzy 
mywana przez Polskie L'nje Lotnicze 
„Lot“ z Czechosłowacją (Brno), oraz 
Austrją (Wiedeń) poprzez terytorjum 
czechosłowackie, nie będzie przerwa- 
na i będzie się nadal odbywać na za- 
sadach dotychczas obowiązującej u- 
mowy: W myśl tej umowy polskie Sa- 
moleiy komunikacyjne maila prawo 
cdb wana lotów przez Czechosłowa- 
cję trzy razy w tygodniu z lądowa- 
niem (linja Warszawa-Katowice-Brno 
Wiedeń), oraz trzy razy w tygodnu 
bez lądowania (linja Kraków-Wiedeń) 

Pertraktacje o zawarcie nowej u- 
mowy lotniczej z Czechosłowacją rez 
poczną się w jesien; r. b, 
jn ać 


. 

Ustawodawca musi 
w La 
uwazac. 

Male na pozór przeoczenie fran- 
cuskich ustawodawców spowodowało 
dla francuskich dochodów celnych dość 
poważne stosunkowo straty. W marcu 
br. przyjęły Izby francuskie ustawę o 
opłacie cła od guzików z masy perło- 
wej. Guziki te podzielono na trzy ka- 
tegorje: 1) do 9 mm średnicy; 2) mię- 
dzy re a rSłmm: i 3) ponad 18 mm. 
Ustawa przeszła przez lzbę i Senat bez 
żadnych zastrzeżeń. Niestety po wej- 
ściu jej w życie okazało się, że impor- 
terzy sprowadzać zaczęli wielkie ilości 
guzików o średnicy 9 i pół mm, o któ- 
rych właśnie w owej ustawie zapom- 
niano zupelnie. Musiano tedy czemprę- 
dzej przystąpić do nowelizacji ustawy. 


ED ERC 


adwokata w aa GALE kuratorem, który ją bę- 

dzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeń- 

stwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi 

i nie ustanowi pełnomocnika. 6120 
Sąd okręgowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 16 czerwca 1931. 

I. Cg. 55/30. Edykt. Strona powodowa 
Olga z Brodackich Tabaka wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej Juljinowi Tabaka 
o unieważnienie małżeństwa.  Audjencja do 
ustnej rozprawy została wyznaczona na 3 
września 1931, godz. 9 przedpoł. w tym 
dzie biuro Nr. 8. Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej jest nicznanc, ustanawia się 
pana Dra Rosena, adwokłata w Tarnopolu 
kuratorem, który ją będzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
sama się nie stawi i nie ustanowi pełno- 
mocnika. 6119 

Sąd okręgowy, Wydział I, w Tarnopolu, 


UPADŁOŚCI 


Sa 30/31, Edykt, Otwarcie postępowania 
ugodowego do majątku dłużników  Schaji 
i Gizeli "Weinrebów, kupców w Stryju. Ko- 
misarz ugodowy s. so. M. Genik Berezowski. 
Zarządca ugodowy Samuel Preiss, kupiec w 
Stryju. Audjencja ugodowa dnia 21 sierpna 
1931, godzina 1o w Sądzie okręgowym w 
Stryju, biuro Nr. 2. Czasokres do zgłaszania 
wierzytelności 15 sierpnia 1931, 6:12 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Stryj, dnia 16 lipca 1931. 


EV ONGS 


GAZETA 


Z 


dnia 2 sierpnia 1931. 


„Jona ma służyć dla przy” 
jemnościszege męża” 


sędzia amery- 


Jak orzeki pewien 
kański w stanie RZE 
pszedstawiała się następująco: 

Pewien tamtejszy obywatel poslu- 
bił przed kilkunastu laty kobietę smu- 
klą jak cedr na Libanie, o nogach 
gibkich jak gazela. Jednakże niewia- 
sta, korzystaj ac z dobrych zarobków 
męża, poczęlą używać życia na swój 
sposób a mianowicie jadła, ile się tyl- 
ko dało, i ostatecznie doszło do tego, 
że gdy w dniu ślubu ważyła şo kg, 
to po dwunastu latach waga jej wy- 
nosila już 120 kg. Maiżonek nie „mógł 
jej sklonić ani do używania gimna- 
styki, ani masażu ani do żadnej ku- 
racji odtłuszczającej. Że zaś wkońcu 
zbrzydła mu taka masa mięsa i tłusz- 
czu, zaskarżył żonę do sądu z żąda- 
Ta by ten nakazał jej mniej roz- 
koszować się darami bożemi. 

Niewiasta broniła się tem, że każ- 


r 
Newada. cz zas 


"demu 


E eaat SAA 
(è /OWICKGW] 


mu się podoba i na 


pozwyctić. innego 

Osek 2 ko ia 

jem ności SWE, 4 

lem jego ni od s, A E 1 
pod grzywną | karą więzienia Stoso- 
wać umiarkowanie w EM i e. 
mer" REECE CEDY Ń A a a a APIDYBA 


=) 


2 wydawnictw per jedycznych, 


„Wiadomości Statystyczne“. Dnia 2$ 
lipca 1931 wyszedł z druku zeszyt 21 „Wia- 
domości Statystycznych, wydawnictwa Gł. U- 
rzędu Statystycznego, ukazującego się w ję- 
zykach polskim i francuskim 3 razy na mie- 
siąc. Zeszyt 21 „Wiadomości Statystycznych“ 
z 25 lipca 1931 zawiera w tablicach i wy- 
kresach ostatnie dane, dotyczące: Stanu Go- 
spodarczego Polski oraz państw zagranicz- 
nych w zakresie produkcji, handlu, komuni- 
kacji, cen, pracy, zrzeszeń gospodarczych, 
kredytu, demografji i zdrowotności oraz dział: 
różne. „Wiadomości Statystyczne” obok zc- 
stawień zasadniczych odkrywają coraz to in- 
ne działy naszego życia państwowego i spo- 
łecznego, są zatem odbiciem,  zasługującem 
również ze względu na swą aktualność na 
uwagę kół interesowanych, 


Notowania giełdowe. 


ODPTE PRADZE WO TLYKO? 


ŁÓŻKA 


FŻ 5 


MOJIĘŻNE. PÓŁM MOJIĘŻNE 
i RIKLOWANE i DZIECINNE 
ŁÓŻKA ŻELAZNE DA PENSJONATÓW, 
UMYWALNIE, STOJAKI, URZĄDZENIAŃ 
| GABINETÓW LEKARJKICH i SZPITALI 


JÓZEF PROCKOiSyv* 


À FARRYKA MEBLI METALOWYCH 
ODLEWNIA ŻELAZA 
wów, WARCZABA 10. TŁŁ 15-88 


La) WIE 


OTOMANY Gobelinowe 55 zi. 
KSNAPKI rozkładane 55 zt. 
MATERACE 3 poduszki 25 zi. 
ŁÓŻKO połowe 20 zi. 


1 3 wę AE | 
wiosienne /0 zt. 


- siatkowe 40 zł. 


za gotówkę i na dogodne spiaty "+ 


PRZYJMUJE RÓWNIEŻ PRZERÓBKI 


FABRYKA. LÅS KS Lwów Lisdego 6 
Telefon 79-39, 


Qd Najgorszych Plag Ludzkości 
Chroni jedynie 100, Pewna 
PREZERWATYWA 


MMK MMM TMM 
Od 5. do 15. września 15234 


lilit , 


IiE 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 50/, pożyczka konwersyjna 44'50 T s 
AKCJE. Só pożyczka budowlana 36 50 © © i. ARGi SCHODNIE 
Wiedeń, 31 lipca 1931 Sa pożyczka kolejowa 1920 r. 7475 e" let | 
Renta majowa 1 42: 05 Silesia 20:00 6o pożyczka dolca 15 swą D R | == WE LWOWIE = 
Renta lutowa 0380 Alpiny SAY Bof PE EO Gos Kraj. 94 - 00 0 = = 
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Na zgubionym kursie. 
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Rozdział XI, 
33'56* szer, płn. 
64"'38* dług. zach. 

Valcour wszedł po drabince na 
mostek kapitański. Na tej niewielkiej 
wysokości falowanie morza dawało 
się odczuwać daleko silniej niż na po- 
kładzie. W kabinie sterowej świeciła 
mala lampka, oświetlając bladym, tea- 
tralnym blaskiem pospolite rysy mło- 
dego marynarza, pełniącego służbę 
przy kole sterowem. Z drugiego koń- 
ca mostku ciemniała zażywna postać 
kapitana Sohme'go. Valcour stanął o- 
bok niego, 

— Co to znaczy, poruczniku? Wi- 
działem pana z panią Poole? Czy pa- 
nu co powiedziała? 

— Nie wie, kto 
list. 

— Tak? Więc jesteśmy w kropce- 

— Nie minął nas żaden okręt, kapi- 
tamie? 

— Nie, bo sygnalizowanoby go. 
— Gdzie jest ciało, kapitanie? 

— W kajucie. Z rana zaszyje się 
je w płótno. 

— Czy pan Swithers tam czuwa? 

— Tak. — Kapitan Sohme popa- 
trzył w zadumie na czarne morze. — 


mógł pisać ten 


e 


| 


Ci chłopcy musieli się lubić. 

— Czy mógłbym obejrzeć ciało 
jeszcze raz? Na pokladzie, przy latar- 
ce trudno było coś zobaczyć. Czy pan 
pozwoli? 

— Czy pozwolę? Modliłem się do 
Boga o natchnienie, jak powinienem 
postąpić. Nie miałem takiego wypad- 
ku w ciągu całej służby na morzu. 

— Radziłbym przeszukać cały o- 
kret. Poprostu, żeby nie mieć sobie nic 
do wyrzucenia. Pani Poole twierdzi, że 
mie znała przedtem żadnego z pasaże- 
rów. Że poznała wszystkich na po- 
kładzie. 

Kapitan Sohme chwycił się skwa- 
pliwie podanej mu rady. Cokolwiek- 
bądź bylo lepsze, niż takie jałowe me- 
dytacje. 

— Zaraz to każę zrobić — rzeki. 

Ale gruntowna rewizja okrętu od 
dna do bocianiego gniazda nie dała 
żadnego rezultatu, Tyle tylko, że 
zmarnowano trzy kwadranse czasu. 

Valcour powrócił na pokład į sta- 
nął koło burty, patrząc kolejno to na 
ciemną głąb morza, to na ŻÓrawie, to 
na dziób okrętu, który podnosił się 
rytmicznie i opadał. Ogarnęła go cho- 
robliwa maelan jakiej zawsze do- 
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sam, W takich chwilach poczucie sa- 

motności stawało się w nim tak silne, 
że poprostu romantyczne, 

Ciekawa jestem, panie porucz- 
niku, czy jest na tym okręcie maszyna 
o pisania, 

Pani Poole wynurzyła się z nicości 
i stanęła obok niego koło 
— biała i bronzowa — i taka pewna 
siebie, jak bywają tylko te rzadkie ko- 
biety, które wiedzą, czego chcą. 

— Maszyna do pisania? 

— Tak. Czy pan umie pisać na 
maszynie? 

— Owszem. 

— W takim razie trzeba się do- 
wiedzieć. Może który z oficerów... 

I poszła szybko przodem, ciągnąc 
go za sobą. Umiała chodzić po koły- 
szącym się pokładzie swobodnie i 
pewnie jak zawodowy marynarz. Val- 
cour, dotknął jej ramienia. 

— Chwilkę, „proszę pani... 

Przystanęła i obejrzała się niecier- 
pliwie, Valcour doznał wrażenia, że 
wyrwal ją z jakiejś bardzo głębokiej 


zadumy czy namysłu. 


— Słucham? 

— Przypominam sobie, że widzia- 
łem maszynę w kabinie radjotelegra- 
fisty, Mam klucz. Możemy tam iść, 
jeżeli pani chce. Niktby nam tam nie 
przeszkodził, jeżeli pani chce napisać 
coś prywatnego. 

— Bardzo prywatnego — odpo- 
wiedziała, idąc przed nim. — Chcę na- 


balustrady | 


Valcour zrównal 


se z nią po- 

Śpiesznie, 
— Czy ja panią dobrze zrozumia- 
łem? — zapytał, — Chce pani sporzą- 


dzić testament? 


bo 


ma już u siebie 


— Tak. A wlaściwie zmienić, 
mój doradca prawny 
jeden, 

— Obawiam się, że niepotrzebnie 
panią nastraszyłem. Chciałem panią 
tylko ostrzec, ale to nie znaczy... 

Zaśmiala 
chem. 

— Ładne ostrzeżenie, niema co! 

Valcour wyjął z kieszeni klucz, 
otworzył kabinę, zapalił światło i gdy 
pani Poole weszła, zamknął drzwi. 

— Przykro mi, że panią zdener- 
wowałem, ale musiałem to z panią 
omówić. Pani rozumie, jakie to było 
ważne, żeby pani zobaczyła ten list. 
Jaka szkoda, że się pani nie domyśla, 
kto go mógł napisać. 

— Nie domyślam się, ale boję się. 


się metalicznym  śmic- 


— Więc ten list naprawdę nic pani 
nie mówi? 

— Powiedziałam — odparła 
nem silnego zdenerwowania. 

— Zasadnicza treść nie jest niepo- 
kojąca. — Przeczył celowo sobie, żeby 
wywołać z jej strony reakcję. — Nie- 
ma w niej wyraźnej groźby. 

— Jest. Dla mnie każde słowo tego 
listu jest groźbą. 
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